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Pochód w Pekinie

Łączy nas wspólna walka o zachowanie i utrwalenie pokoju

Uroczysta akademia w
30 września w przeddzień święta narodowego Chińskiej Republiki Lu­

dowej w sali Rady Państwa jdbyla s ię uroczysta akademia, zorganizowa­
na przez Komitet Współpracy Kultura Inej z Zagranica.

Na akademię przybyli członkowie 
Biura Politycznego KC PZPR, człon­
kowie Rady Państwa, członkowie 
Rządu z premierem J Cyrankiewi­
czem na czele przedstawiciele W P„ 
Organizacji politycznych i społecznych 
oraz przedstawiciele społeczeństwa sto- ' 
Mcy

Obecny był ambasador Chińskiej 1 
Republiki Ludowej w Polsce Tsen . 
Yun-tsuan oraz przedstawiciele dy- I

I 
i

plomatyczni państw zaprzyjaźnio­
nych.

Akademii przewodniczył członek 
Biura Politycznego KC PZPR, czło­
nek Rady Państwa F. Jóżwiak. Miej­
sca w prezydium zajęli: amb. Tsen 
Yun-tsuan, członek Biura Polityczne­
go KC PZPR min. A Rapacki, mm. 
spraw zagr. S Skrzeszewski, min. 
przemysłu maszynowego .1. Tokarski, 
min. oświaty W. Jarosiński, przewod­
niczący CRZZ W Kłosie wic?. sekre­
tarz generalny KWKzZ J K Wende, 
gen. J. Rotkiewicz, wicemm Kultury 
W. Sokorski 1 sekretarz KW 
W. Wtcha. przewodnicząca ZG 
Musiałowa oraz przodownicy 
Z. Rutkowski i H. Mękarski,

PZPR 
LK A. 
pracy:

Rezolucja
II Kongresu Inżynierów i Techników

11 Kongres Inżynierów i Techników Polskich, który obradował w War- 
* nawie w dn. 28 — 29 września powz iął następującą rezolucję:

U Kongres Inżynierów 1 Techników 
Polskich obradujący w Warszawie w 
dniach 28 — 29 września 1952 r. po 
wysłuchaniu referatów min. Szyra i 
przewodniczącego CRZZ ob. Klosie- 
wicza. po przeprowadzeniu dyskusji 
dokonał analizy wkładu inteligencji 
technicznej w dotychczasową realiza- 
eję planu 6-letniego. przedyskutował 
metody I środki prowadzące do 
zwiększenia aktywności inżynierów t 
techników w walce o przedterminowe 
Wvkt>rteme całości ' planu 6-letniego t 
^tworzenie warunków dla dalszego 
rozwoju sił wytwórczych Polski Lu­
dowej w perspektywie następnych 
pięciu lat.

Kongres stwierdza co następuje: 
Rozwói życia gospodarczego 
i kulturalnego kraju
Iw okresie od pierwszego Kongre­

su Polskich Inżynierów t Techni­
ków w 1946 r. w Katowicach do II 
Kongresu kraj nasz dzięki władzy lu­
dowej i jej planowej gospodarce, 
dzięki coraz wydajniejszej pracy kla- 
•y robotniczej, inteligencji pracującej 
i całego narodu osiągnął wspaniałe 
■wyniki we wszystkich dziedzinach 
tycia gospodarczego i kulturalnego.

W szczególności w coraz szyb­
szym tempie rozwija się nasz prze­
mysł. Powstają nowe nieznane do­
tychczas w Polsce gałęzie przemy­
słu, uruchamia się zakłady i agre­
gaty, będące wyrazem najnowocze­
śniejszych osiągnięć nauki i tech­
niki.
Wzrasta liczba kadr technicznych 

dzięki rozbudowanemu systemowi 
szkolenia na wszystkich szczeblach i 
w zakładach pracy. W r. 1951 ukoń­
czyło uczelnie techniczne 7000 inży­
nierów i techników, w 1952 r. 36 tys. 
Ustawa o stopniu inżyniera umożli­
wiła osiągnięcie awansu fachowego 
blisko 2 tys. najbardziej doświadczo­
nym technikom-maistrom. Wzrosła 
ilość stowarzyszonych w NOT z 11 
tys. w 1946 r. do 70 tys. obecnie. Wzro­
sła Ilość wydawnictw technicznych. 
O ile w r. 1938 wydano 310 tytułów w 
nakładzie 235 tys. egzemplarzy, to w
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W obecności delegatów z 23 krajów 
Kongres Obrońców Pokoju krajów Azji i strefy Pacyfiku 
rozpoczyna jutro obrady uj Pekinie

PEKIN (PAP). — Obrady
! strefy Pacyfiku rozpoczną się 2 
mitetu przygotowawczego Kongresu w obecności delegacji 23 krajów 
Azji I strefy Pacyfiku oraz zaproszonych na Kongres przedstawicieli 
Światowej Rady Pokoju, Światowej Federacji Zw. Zawodowych, Świa­
towej Demokratycznej Federacji Kobiet, Międzynarodowego Zrzeszenia 
Pntwników-Demokratów oraz Międzynarodowego Zw. Studentów.

PEKIN (PAP). — Przewodnicząca 
Demokratycznego Zw. Kobiet Japoń­
skich. Kusida Fuki wysłała depeszę 
do uczestników Kongresu Obrońców 
Pokoju krajów Azji i strefy Pacyfi­
ku.

Kobiety japońskie — czytamy w 
depeszy — rozumieją, że tylko dąże­
nie narodów Azji do pokoju, Ich go­
towość walki o pokój, wzajemna 
współpraca 1 przyjaźń mogą zapew­
nić pokój i bezpieczeństwo Japonii. 

Ogólnojapońska Federacja Studen­
tów w depeszy powitalnej do ucze­
stników Kongresu Obrońców Pokoju

Sekretarz generalny komitetu przy­
gotowawczego Liu Nin i odczytał pro­
jekt porządku dziennego, który bę­
dzie przedstawiony Kongresowi do za­
twierdzenia. Następnie Liu Nin-i po­
witał delegatów japońskich, którzy 
mimo zakazu i szykan ze strony rządu 
Joszidy i po przezwyciężeniu olbrzy­
mich trudności przybyli do Pekinu. 
Uczestnicy zebrania zgotowali dele­
gatom japońskim serdeczną owację.

W imieniu delegacji japońskiej za­
brał glos Kanemon Nakamura, który 
stwierdził, że naród japoński jest zde­
cydowany walczyć wraz z innymi na­
rodami o udaremnienie zbrodniczych 
planów podżegaczy wojennych i o 
■trwalenie pokoju. 

i Po odegraniu hymnów państwo- 
wych polskiego i chińskiego, akademię 
zagaił Franciszek Jóżwiak.

„Mija trzy lata — oświadczył m. 
Inn. mówca — od chwili. gdv wyzwo­
lona z wiekowej niewolj. wywalczo­
na ofiarą wielu pokoleń rewolucjoni­
stów chińskich, powstała do nowego, 
wolnego życia Chińska Republika Lu­
dowa.

W rezultacie uporczywych rewolu­
cyjnych zmagań osiągnięte zostało 
wspaniałe zwycięstwo ludu chińskie­
go. zwycięstwo nad imperializmem 
anelo-amerykańskim. z.wvcięstwo nad 
zdradziecką kliką Czane Kai-szeka. 
zwycięstwo.
Rewolucji Październikowej, 
cięstwa Zw. Radzieckiego w II 
światowej.

7wvcięstwr> to wyzwoliło z 
wpływów imperialistycznych 
pólmiliardowv nttród chiński.

Dzięki temu zwycięstwu energia, 
pracowitość i bogactwo wielkiego, o 
prastare) kulturze narodu chińskiego 
— służą teraz sprawie budowy lep­
szego jutra, sprawie utrwalenia poko­
ju.

wvroste na zwycięstwie 
ze zwy- 

wojnie

orbity 
wielki

r. 1952 wydamy )uż 700 tytułów w na­
kładzie 3.700 tys. egzemplarzy.

Braterska ponoć Kraju Rad

2 W coraz szerszym zakresie polska 
nauka i technika korzysta ze zdo­

byczy przodującej w świecie nauki i 
technik) radzieckiej. Radzieckie urzą­
dzenia produkcyjne. projekty, ra­
dziecka pomoc naukowo-techniczna, 
radzieckie surowce umożliwiają nam 
szybkie uprzemysłowienie naszego 
kraju t osiągnięcie znacznego postępu 
technicznego.

Dzięki braterskiej pomocy Kraju 
Rad wprowadzamy do produkcji 1 
nowoczesne zakłady jak Nowa Hu­
ta. Dwory, Fabryka Samochodów j 
Ciężarowych w Lublinie I osobo­
wych w Warszawie, Dychów, ce- 
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Depesza Józefa Stalina 
do Mao Tse-tunga

MOSKWA (PAP). Agencja TASS donosi:
W związku z trzecią rocznicą proklamowania Chińskiej Repu­

bliki Ludowej Józef Stalin wystosował do Mao Tse-tunga depeszę 
następującej treści: ' .
Do Przewodniczącego Centralnego Rządu Ludowego Chińskiej 

publiki Ludowej towarzysza MAO TSE-TUNGA — Pekin.
Z okazji trzeciej rocznicy proklamowania Chińskiej Republiki 

dowej proszę Was, towarzyszu Przewodniczący, o przyjęcie moich 
decznych pozdrowień.

Życzę wielkiemu narodowi chińskiemu, rządowi Chińskiej Republiki 
Ludowej 1 Wam tsobiście nowych sukcesów w budowie potężnego, ludo­
wo-demokratycznego państwa chińskiego.

Niechaj krzepnie i rozkwita wielka przyjaźń Chińskiej Republiki 
Ludowej I Związku Socjalistycznych Republik Radzieckich, trwała 
ostoja pokoju i bezpieczeństwa na Dalekim Wschodzie i na całym świecie!

J. STALIN

Re-

Lu- 
ser-

Wspólnie pracować będziemy 

nad wykonaniem programu Frontu Narodowego 
Wyborcy spotykają się z kandydatami na posłów

W całym kraju odbywają się spotkania wyborców z kandydatami na 
posłów do Sejmu Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej. Na spotkaniach tych 
zebrani wyrażają pełne poparcie dla ~ 
dowego.

W świetlicy huty „Wełnowłec" od­
było się spotkanie z kandydatami na 
posłów, wysuniętymi przez załogi 
śląskich hut, kopalń i fabryk.

Zebrani w liczbie ponad 1.000 osób 
serdecznie oklaskiwali kandydata na 
posła, swego towarzysza pracy z hu­
ty „Kościuszko" — mistrza szybko­
ściowych wytopów H.- Kowola oraz 
kandydata na zastępcę posła — wice- 
dyrektorkę szkoły TPD Nr 1 w Kato­
wicach — M. Skarbek.

Kongresu Obrońców Pokoju krajów Azji 
bm. Decyzja zapadła na posiedzeniu ko-

w Pekinie zapewnia o dążeniu dojnej rywalizacji sztafety wyborczej z 
pokoju 300 tvs. studentów.............................................“
akich.

t

Warszawie
Gdy dziś uroczyście obchodzimy 

trzecią rocznicę utworzenia Chińskiej 
Republiki Ludowej, gdy cieszymy się 
sukcesami naszych braci chińskich— 
jednocześnie łączymy się z uczuciem 
głębokiej solidarności z bohaterskimi 
ochotnikami chińskimi, walczącymi na 
ziemi koreańskiej przeciwko amery­
kańskim ludobójcom. Nie wątpimy 
ani przez chwilę, że bohaterscy żoł­
nierze. pogromcy Czang Kai-szeka 
i nieustraszeni bojownicy koreańscy w 
swej walce o wielką, słuszną i spra­
wiedliwą sprawę 
zwyciężą.

Naród polski
deczną 
skiego. 
walka 
pokoju 
wi — 
skiemu.
utworzenia Chińskiej Republiki Lu­
dowej przesyłamy bratniemu naro­
dowi chińskiemu, bohaterskim o- 
chotnikom chińskim. Komunistycz­
nej Partii Chin I jej wodzowi Mao 
Tse-tungowi — najserdeczniejsze 
życzenia dalszych sukcesów 
cięstw w walce o szczęście 
kwit Ich Ludowej Ojczyzny.

Referat min. Rapack ego
Referal poświęcony trzeciej 

cy powstania Chińskie; Republiki Lu­
dowej wygłosił członek Biura Polity­
cznego KC PZPR min. A. Rapacki. 
Przedstawił on drogę walki narodu 
chińsktego o wyzwolenie z kajdan

wolności i pokoju

żywi głęboką, ser- 
do narodu chiń-przyjaźń

Łączy nas bowiem wspólna 
o zachowanie i utrwalenie 
przeciw wspólnemu wrogo- 

Imperlalizinowi amerykań- 
W dniu trzeciej rocznicy

I zwy- 
roz-i

rocznl-
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Programu Wyborczego Frontu Naro-

Przodownik pracy huty „Wełno- 
wiec", pierwszy wytapiacz J. Bieniek 
oświadczył w imieniu wyborców:

„My wszyscy razem pomożemy 
naszym posłom i wspólnie jak naj­
wydajniej pracować będziemy nad 
wykonaniem wspaniałego Programu 
Wyborczego Frontu Narodowego, 
nad umocnieniem pokoju i rozbudo­
wą sił gospodarczych naszej Oj­
czyzny".
W Gdańsku licznie przybyli młodzi 

stoczniowcy, robotnicy z fabryk oraz 
studenci szkół wyższych na spotkanie 
z wysuniętym przez ludność woj. 
gdańskiego kandydatem na posła 
prof. inż. R Cebertowiczem, wybit­
nym naukowcem, laureatem Państwo­
wej Nagrody Naukowej i przewodni­
czącym Woj. Komitetu Obrońców Po­
koju. Prof. Cebertowicz mówił o 
swym życiu, o tym, że własnymi siła­
mi zdobywał wykształcenie średnie t 
wyższe, że dopiero w Polsce Ludowej 
znalazł on możliwości prowadzenia 
poważnych prac naukowych.

Spotkanie przekształca się w ma­
nifestację młodych robotników, 
stoczniowców i studentów na cześć 
Programu Wyborczego Frontu Na­
rodowego, na cześć Wielkiego Nau­
czyciela narodu — Prezydenta Bo­
lesława Bieruta I na cześć przodu­
jącej inteligencji technicznej Polski 
Ludowej.
W woj. katowickim młodzi górni­

cy, hutnicy, inżynierowie i technicy 
podejmujący zobowiązania dla uczcze­
nia Programu Wyborczego Frontu Na­
rodowego wysyłają sztafety wyborcze 
do młodzieży innych zakładów pracy 
wzywając kolegów do współzawodni­
ctwa międzyzakładowego.

Przyjęcie wzywającej do szlachet- 

japoń-1 kopalni „Wirek" stało się dla zebra- sztuki 
I nych na uroczystej masówce trzystu I jej ro

| Imperializmu oraz wielkie sukcesy 
Chin Ludowych. Mówca stwierdził 
m. in.:

„Pełne historycznej doniosłości jest 
zwycięstwo rewolucji chińskiej, któ­
ra wyzwalając swój naród wstrząs­
nęła podstawami całego systemu ko­
lonialnego i pchnęła naprzód, na no­
we drogi sprawę wyzwolenia dalszych 
setek milionów ludzi w krajach kolo­
nialnych i na półkolonialnych.

Zwycięstwo rewolucji chińskiej do­
konało kolejnego wielkiego wyłomu 
w światowym froncie imperializmu i 
stało się potężnym zwycięstwem całe­
go światowego obozu pokoju, ugrun­
towując przewagę sił pokoju i socja­
lizmu nad siłami imperializmu i woj­
ny

Po omówieniu długiej, trudnej, peł­
nej ofiar l bezprzykładnego męstwa 
drogi walki chińskich robotników, re- 
wolucyineeo chłopstwa, armii ludo­
wej 1 Komunistycznej Partii Chin od 
założenia partu w 1921 r. aż do zało­
żenia Chińskiej Republiki Ludowej— 
mówca stwierdza:

Od pierwszych chwil z partią, z 
walką robotników, chłopów i narodu, 
z armią — związane jest imię Mao 
Tse-tunga. Chłop - rewolucjonista, 
myśliciel i poeta, wódz partii I naro­
du, dowódca i wychowawca chińskiej 
armii ludowej, dzielił trudy żołnier­
skie przez lata marszów t walk, u- 
czvł jak kochać lud i jak zdobywać 
miłość ludu.

W wieloletnich walkach narodu 
chińskiego, w dobrej i złej doli towa­
rzyszyła mu przyjaźń 1 braterska po­
moc Zw. Radzieckiego. Rewolucja 

A Dalszy ciąg
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młodych górników kopalni „Pokój" 
jeszcze jedną okazją do zamanifesto­
wania swej solidarności z Programem 
Wyborczym Frontu Narodowego.

Młodzi górnicy wysłali sztafetę wy­
borczą do kolegów z Rudzkich War­
sztatów Naprawczych, z pismem, w 
którym czytamy:

„My, młodzież filarów, chodni­
ków i ścian, dochowując wiary sło­
wom złożonego na Zlocie Ślubowa­
nia postanawiamy powitać wielki i 
uroczysty dla nas i całego narodu 
polskiego dzień wyborów do Sejmu 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej 
lepszymi wynikami w pracy, dając 
Polsce Ludowej 349 ton węgla po­
nad plan. Wzywamy do współza­
wodnictwa młodzież Rudzkich Za­
kładów Naprawczych".

Rezolucja
Zw. Polskich, Artystów Plastyków

Na III Plenarnym Zebraniu Żarz. 
Gł. Zw. Polskich Artystów Plasty­
ków, które odbyło się w Warszawie 
29 września, przyjęto rezolucję, w 
której zebrani „witają z radością 
Program Frontu Narodowego, widząc 
w jego założeniach podstawę rozkwi­
tu powszechnej kultury, służącej 
szczęściu całego narodu na jego dro­
dze budowy socjalizmu".

Zebrani postanawiają: 1. Zmobili­
zować wszystkich artystów plasty­
ków do jak na jeżyn nie jszego udzia­
łu w pracach Frontu Narodowego. 
2. Poprzez udział w akcji propagan­
dy wizualnej, w dekoracji ulic, 
gmachów i lokali wyborczych, przy­
czynić się do pełnego udziału całe­
go narodu w wyborach do Sejmu 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej.
Równocześnie Żarz. Gł. ZPAP posta­

nowił wzmocnić swą pracę organiza­
cyjną i ideowo - wychowawczą dla 
podniesienia poziomu sztuki polskiej,

' i realizmu socjalistycznego w 
jej roli służenia narodowi,

A
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Podczas obchodu Święta Narodowego Chińskiej Republiki Ludowej to 
Pekinie, studenci Uniwersytetu de[ilu ją przed trybuną honorową.

Fot — CAF.

dniu Święta Narodowego 
jLtfcfocrycff 

Tepesza Prezydenta Bieruta
Do

Przewodniczącego Centralnego Rządu Ludowego 
Chińskie] Republiki Ludowe]

Towarzysza MAO TSE-TUNGA
Pekin

W trzecią rocznicę powstania Chińskiej Republiki Ludowej przesy­
łam na Wasze ręce. Towarzyszu Przewodniczący, w imieniu narodu pol­
skiego i moim własnym, najserdeczniejsze gratulacje bohaterskiemu na­
rodowi chińskiemu, Centralnemu Rządowi Chińskiej Republiki Ludowej 
i Wam osobiście.

Imponujący rozwój Chińskiej Republiki Ludowej i nieugięta walka 
narodu chińskiego przeciwko Imperialistycznym zakusom stanowią do­
niosły czynnik wzmocnienia światowego obozu postępu i pokoju, któremu 
przewodzi Wielki Związek Radziecki.

Naród polski gorąco życzy bratniemu narodowi chińskiemu dalszych 
zwycięstw w walce o postęp, roz.wój i bezpieczeństwo swej Ojczyzny 
i utrwalenie pokoju światowego.

(—) BOLESŁAW BIERUT

Depesza Premiera Cyrankiewicza
Do

Przewodniczącego Państwowej Rady Administracyjnej 
Chińskiej Republiki Ludowej

Towarzysza CZOU EN-LAIA
Pekin

W trzecią rocznicę powstania Chińskiej Republiki Ludowej proszę 
przyjąć, Towarzyszu Premierze, najlepsze gratulacje i życzenia jakie 
składam w imieniu Rządu Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej i moim 
własnym. —

Przegląd ubiegłych trzech lat wszechstronnego rozwoju stosunków 
współpracy między Polską Rz.eczpospolltą Ludową i Chińską Republiką 
Ludową wska7,uje, że stanowią one poważny czynnik postępu i rozkwitu 
naszych zaprzyjaźnionych krajów i służą wzmocnieniu światowego obo­
zu pokoju, któremu przewodzi Wielki Związek Radziecki

(—) JOZEF CYRANKIEWICZ

Depesza Ministra Skrzeszewskiego
Do

Przewodniczącego Państwowej Rady Administracyjnej 
i Ministra Spraw Zagranicznych

Centralnego Rządu Ludowego 
Chińskiej Republiki Ludowej 

Towarzysza CZOU EN-LAIA
P,e kin

Z okazji 3 rocznicy powstania Chińskiej Republiki Ludowej pro­
szę przyjąć. Towarzyszu Premierze, najserdeczniejsze gratulacje I życze­
nia dalszych sukcesów w pracy dla dobra narodu chińskiego I sprawy 

pokoju na całym świecie. (—) STANISŁAW SKRZESZEWSKI
------------------------------------------------------------------------------------  —_—.— — , .—i

Ochroniliśmy Azję przed rozszerzeniem agresji imperialistów*
Ochotnicy chińscy do Mao Tse-tunga

trzech

PEKIN (PAP). — Z okazji trzeciej 
rocznicy powstania Chińskiej Repu­
bliki Ludowej oficerowie i żołnierze 
oddziałów chińskich ochotników lu­
dowych w Korei przesłali depeszę 
z pozdrowieniami do Mao Tse-tunga. 
Stwierdzają oni, że zwycięstwa ochot­
ników chińskich na froncie koreań­
skim pozostają w ścisłym związku 
z- wielkimi osiągnięciami Chin Ludo­
wych w okresie minionych 
lat.

W ciągu ostatnich dwóch 
głosi depesza — odpieraliśmy 
nie z koreańską armią 
ciekłe ataki agresorów 
skich. Od października 
sierpnia br nieprzyjaciel 
łem przeszło 600 tys. ludzi, w tym 
270 tys. Amerykanów. Przeciwstawi­
liśmy się skutecznie nieprzyjacielowi, 
gdy rozpętał wojnę bakteriologiczną

lat — 
wspól- 

ludową za- 
amerykań- 

1950 r. do 
stracił ogó-

Premier Mongolii 
u Mao Tse-tunga

PEKIN (PAP). — Przewodniczący ■ 
Centralnego Rządu Ludowego Chin 
Mao Tse-tung przyjął premiera Mon­
golskiej Republiki Ludowej — Ce- 
denbala Premierowi Cedenbalowi to­
warzyszyli: wicepremier i min. spraw 
zagr. Lhamsurun, min. oświaty Szi- 
rendyb i ambasador MRL w Chi­
nach — Jargalsaihan.

Obecni, byli również sekretarz ge­
neralny Centralnej Ludowej Rady 
Rządowej Lin Bo-cziui, premier 1 min. 
spraw zagr. Czou En-lai.

& i 5 b. m. uj Łodzi
Krajowa Narada Przodujących Kobiet

4 15 bm. odbędzie się w Lodzi 
Krajowa Narada Przodujących Ko­
biet Miast i Wsi. Tysiące kobiet, naj­
lepszych przedstawicielek robotnic, 
chłopek mało i średniorolnych, go­
spodarujących indywidualnie i człon­
kiń spółdzielni produkcyjnych, inte­
ligencji technicznej i twórczej, pra­
cownic na polu oświaty i kultury, 
pracownic handlu uspołecznionego, 
gospodyń domowych — zbierze się, 
aby wspólnie omówić dorobek ko­
biet w Polsce Ludowej, Ich rolę i 
zadania we Froncie Narodowym, 
walki o pokój 1 plan 6-letni, ich za­
dania w zbliżających się wyborach 
do Sejmu Polskiei Rzeczypospolitej 
Ludowej. 

i chemiczną, odrzuciliśmy agresywne 
siły amerykańskie z powrotem do 33 
równoleżnika, doprowadziliśmy do u* 
stabilizowania się sytuacji wojen<jej, 
obroniliśmy Koreę północną i zapew­
niliśmy bezpieczeństwo Chin północ­
no-wschodnich. Dzięki temu uchro- 
niliśtny przed wojną inne części Azji 
i resztę świata.

Czou En-laia nastę-

Państwowej 
i Ministra

Depesza min. Wyszyńskiego
do Czou En-iaia

MOSKWA, (PAP)!—Agencja TASS 
donosi:

Minister spraw zagranicznych Zw. 
Radzieckiego A. Wyszyński wystoso­
wał do premiera 
pującą depeszę:

Do Premiera 
Administracyjnej 
Zagranicznych Chińskiej Republiki 
Ludowej towarzysza CZOU EN- 
LAIA. Pekin.

W dniu trzeciej rocznicy proklamo­
wania Chińskiej Republiki Ludowej 
proszę Was, towarzyszu Premierze i 
Ministrze, o przyjęcie moich szcze­
rych pozdrowień i serdecznych ży­
czeń dalszych sukcesów w budowie 
nowych, ludowo - demokratycznych 
Chin, w umacnianiu wielkiej przy­
jaźni między narodami Związku Ra­
dzieckiego i Chińskiej Republiki Lu­
dowej oraz w walce o utrzymanie 
pokoju i bezpieczeństwa międzynaro­
dowego.

Rady
Spraw

A. WYSZYŃSKI.

Przygotowując się do Krajowej 
Narady kobiety pracujące zawodowo 
coraz szerzej wciągają się do współ­
zawodnictwa socjalistycznego o pełne 
wykonanie zadań produkcyjnych 
trzeciego roku planu 6-letniego Ko­
biety pracujące wskazują wielu ty­
siącom kobiet, które jeszcze zawodo­
wo nie pracują — drogę do awansu, 
drogę do pełnego włączenia 
budownictwa siły i bogactwa

się do 
Polski.

Krajo-W ramach przygotowań do 
wej Narady odbywają się wojewódz­
kie zebrania kobiet pracujących w 
różnych gałęziach naszej gospodarki 
narodowej.
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♦ PRAGA. Międzynarodowe Zrzeszenie 
Prawnhków-Demokratów wystosowało do 
parlamentów: angielskiego, francuskiego i 
zachodnio-niemieckiego pismo, w którym 
potępia bońskl układ wojen.ny i układ o 
tzw. „europejskiej wspólnocie obronnej".

♦ BUDAPESZT. Rząd Rumunii przeka­
zał ambasadzie Jugosłowiańskiej w Buka- 
reszcie notę protestacyjną w związku z 
trzykrotnym naruszeniem przez samoloty 
Jugosłowiańskie obszaru powietrznego Ru­
muńskiej Republiki Ludowej w dn. 9 wrze 
śnia.

£

Sprawie budowy Polski wolnej i radosnej
oddamy całą naszą wiedzę i naszą pracę
Rezolucja II Kongresu Inżynierów i Techników

♦ PEKIN. 26 września żołnierze amery­
kańscy w obozie Jeńców wojennych na 
wyspie Czeczżudo zranili 4 Jeńców W 
ciągu ostatniego tygodnia Amerykanie 
zorganizowali 4 krwawe rozprawy z Jeń­
cami, zabijając 1 raniąc 63 osoby.

♦ RZYM. W prowincji Modena obszar­
nicy przystąpili do usuwania wielu chlo?

, pów z dzierżawionej ziemi. Na znak pro­
testu 100 tys. chłopów przerwało pracę na 
przeciąg 2 godzi

♦ KOPENHAGA. 29 września po czte­
rodniowym pobycie opuściły Kopenhagę 
okręty amerykańskie 1 angielskie. W cią­
gu tych czterech dni dochodziło do gor­
szących awantur między pijanymi mary­
narzami angielskimi i amerykańskimi. 26 
września policja, chcąc rozpędzić mie­
szkańców wyrażających oburzenie z po­
wodu zachowania się ..sojusznijców" uży­
ta psów policyjnych. 13 osób pokąsanych 
odwieziono do szpitala. 29. września na- 
placu przed ratuszem oddziały policji roz­
pędziły ludność używając palek gumo­
wych. Aresztowano 45 osób. Wiele osób 
pobitych przewieziono do szpitala.

4 HAMBURG. Zbrodniarz wojenny 
Hjalmar Schacht odleciał we wtorek do 
Madrytu, gdzie ma spotkać się z Franco. 
Niedawno Schacht bawił Jako „ekspert fi­
nansowy" w Iranie 1 Egipcie.

4 HAGA. W związku ze wzrostem bez­
robocia w Holandii, w br. wyemigrować 
ma z kraju ok. 55 tys. osób. Armia bezro­
botnych liczy obecnie 110 tys. osób.

4 DORTMUND. W ciągu ostatnich 
dwóch lat Socjaldemokratyczna Partia 
Niemiec (SPD) straciła 100 tys. członków.

,♦ TOKIO. Zakłady Japońskiego towarzy 
•twa przemysłu lotniczego, które Jest filią 
amerykańskiego towarzystwa „Fletcher", 
w marcu 1953 r. będą produkowały w 
przybliżeniu 20 samolotów ćwiczebnych i 
myśliwców miesięcznie.

4 ATENY. Władze greckie postanowiły 
przewieźć zwłoki Gawryilidlsa do Pireu- 
su i natychmiast Je pochować na cmenta­
rzu w Kokinle. Prośba o pozwolenie na 
publiczny pogrzeb Gawryllldisa została 
odrzucona.

Indie dziękują ZSRR
za dostawy żywności

MOSKWA. (PAP). — Agencja 
TASS donosi z Delhi: 29 września w 
Hinduskim Tow. Czerwonego Krzyża 

. odbyło się przyjęcie na cześć delega­
cji Wszechzwiązkowej Centralnej Ra­
dy Z w. Za w. przybyłej do Indii w ce­
lu-'Wręczenia daru żywności i pienię­
dzy dla głodującej ludności Indii od 
mas pracujących Zw. Radzieckiego.

Szef delegacji Czeredniczenko wrę­
czył min. zdrowia i przewodniczącej 
Hinduskiego Tow. Czerwonego Krzy­
ża Radżkumari Amrit Kapur czek na 
250 tys. rubli. Radżkumari Amrit Ka­
pur przekazała w imieniu Hinduskie­
go Tow. Czerwonego Krzyża wyrazy 
serdecznej wdzięczności Zw. Zaw. 
ZSRR, które udzieliły bezinteresownej 
pomocy głodującej ludności Indii. 
Podkreśliła ona, że „dar ten. jest do­
bitnym wyrazem dobrej woli Zw. Ra­
dzieckiego".

B Dokończenie 
te »tr. 1

mentownla Wierzbica I wiele in­
nych.

Wzrastają możliwości kształcenia 
inteligencji technicznej
3 Zostały stworzone dla polskiego 

inżyniera i technika, niespotyka­
ne dotąd w historii naszego narodu 
możliwości kształcenia się, zdobywa­
nia doświadczeń i praktyki, realizo­
wania najbardziej śmiałych i szero­
kich koncepcji i idei technicznych, 
stosowania i rozpowszechniania naj­
nowszych osiągnięć nauki i techniki. 

W miarę wzrostu i rozwoju naszej 
gospodarki i kultury poprawiają się 
warunki pracy i bytu inżynierów i 
techników. Wyrazem tego jest szeroki 
udział inteligencji technicznej we 
wszystkich zdobyczach socjalnych pol­
skiego ludu pracującego.

Wzrosła ilość instytucji obsługują­
cych potrzeby szkoleniowo-techniczhe 
i kulturalne inżynierów i techników. 
Ilość kursów dokształcających NOT 
wzrosła od 1949 r. dwukrotnie, a ilość 
słuchaczy trzykrotnie.'

Inżynierowie, i technicy mogą ko­
rzystać szeroko z pomocy Instytutów 
naukowych, uczelni, laboratoriów, 
które w coraz większym stopniu wią- 
żą swą pracę z potrzebami warszta­
tów produkcyjnych.

Coraz aktywniejszą rolę odgrywają 
inżynierowie i technicy w rozwoju 
ruchu współzawodnictwa pracy. Inży­
nierowie i technicy stwarzają warun­
ki techniczno-organizacyjne ułatwia­
jące realizację zobowiązań podejmo­
wanych przez załogi, coraz szerzej po­
dejmują i realizują własne zobowią­
zania.

Z dnia na dzień zacieśnia się więź 
inżynierów i techników z racjonaliza­
torami i przodownikami pracy spo­
śród załóg robotniczych.

Rozwijają się inżyniersko - robotni­
cze brygady racjonalizatorskie, liczni 
inżynierowie i technicy są racjonali­
zatorami produkcji.

Opieka ze strony Państwa
4 Państwo Ludowe otacza opieką 

inteligencję techniczną. Docenia­
jąc jej znaczenie i udział w realizacji 
Planu 6-letniego, najwyżsi przedsta­
wiciele Rządu i Partii znajdują dla 
niej wielokrotne słowa uznania. Wy­
razem tego jest wzrastająca szybko 
ilość odznaczeń 1 nagród państwo­
wych za osiągnięcia w dziedzinie po­
stępu technicznego.

Najlepsi, najbardziej zasłużeni in­
żynierowie i technicy są otoczeni 
szacunkiem załóg robotniczych I ca­
łego narodu. Najdobitniejszym tego 
wyrazem jest wysunięcie przez ma­
sy pracujące licznych inżynierów i 
techników jako kandydatów na po­
słów do Sejmu Polskiej Rzeczypo­
spolitej Ludowej.
Dotychczasowy dorobek polskiej in­

teligencji technicznej przynosi za­
szczyt inżynierom i technikom. Nie­
mniej Jednak Istnieje jeszcze wiele 
braków i niedociągnięć w naszej pra­
cy.

VII Plenum KC PZPR naświetliło 
te braki, wskazało kierunek i środki 
przeciwdziałania im, wskazało na ro­
lę inteligencji technicznej w walce o 
wykonanie planu i o podniesienie po­
ziomu techniki i organizacji produk- |

Węzłowe problemy
Kongres stawia więc przed inżynle- i 

rami i technikami zadanie skoncen- i 
trowania wysiłków na następujących 1 
węzłowych problemach: <I Śmielej i szerzej stosować nową 1 

technikę i organizację pracy. 1 
Szybciej mechanizować pracochłonne 1 
procesy produkcyjne. Włączać do ak­
tywniejszego udziału w walce o po­
stęp techniczny j mechanizację pro- ; 
dukcji inżynierów i techników pracu- ’ 
jących w biurach projektowych i 1 
konstrukcyjnych, w instytucjach nau- : 
kowych i laboratoriach. Ściślej wią­
zać pracę instytutów naukowych, la­
boratoriów badawczych i uczelni z po­
trzebami produkcji. n Rozszerzać i pogłębiać współpra­

cę inżynierów i techników z przo­
downikami pracy i racjonalizatorami. 
Aktywnie pracować w zakładowych 
klubach racjonalizacji. Analizować i 
upowszechniać najlepsze metody pra­
cy przodowników i nowatorów. Or­
ganizować brygady inżyniersko • robo­
tnicze Nieustannie zwalczać Istniejące 

‘ jeszcze przejawy konserwatyzmu, ru- 
tyniarstwa, biurokratyzmu hamujące 
w wńju wypadkach postęp technicz­
ny i nowe metody pracy. m Rozwijać powszechne szkolenie i 

doszkalanie zawodowe majstrów 
1 robotników. Rozszerzać czytelnictwo 
literatury i prasy technicznej, podno­
sić jakość kursów i odczytów, iiT Organizować i aktywizować za- 
ź * kładowe koła stowarzyszeń inży­
nieryjno - technicznych. Pogłębiąć i 
rozwijać współpracę organizacji NOT 
ze Związkami Zawodowymi, szczegól­
nie kół NOT z Radami Zakładowymi 
w fabrykach i zakładach produkcyj­
nych. Ściśle powiązać program ich 
pracy z planem postępu technicznego 
zakładów. Przekazywać załodze nową 
myśl techniczną, reagując równocześ­
nie na aktualne potrzeby produkcji i 
krytykę ze strony załóg robotniczych. 
V Systematycznie pracować nad
* wzbogaceniem swej wiedzy fa­

chowej i społecznej. Nieustannie pod­
nosić swej poziom ideologiczny.

Zadania stojące przed nami są 
trudne I odpowiedzialne. W ofiarnej 
pracy ramię w ramię z klasą ro- | 
botnlczą, wspólnie z całym narodem Wódz całej" 
pod przewodem organizatora na- 1 Józef Stalin.

U PROGU NOWEGO ROKU AKADEMICKIEGO
* 

ROZPOCZYNA się dziś nowy rok 
■“ akademicki. Na wszystkich wyż­
szych uczelniach w Polsce odbywają 
się uroczystości inauguracyjne, aka­
demie, wiece młodzieżowe, pochody. 
Hasła, wysunięte na ten dzień przez 
organizacje młodzieżowe, mówią nie 
tylko o dalszym podniesieniu wyni­
ków nauki, wzmocnieniu dyscypliny 
studiów, lecz nawiązują do zbliżają­
cych się wyborów.

Zwykle u progu nowego okresu 
nauki oglądamy się wstecz, na prze­
bytą już drogę. Co już osiągnęliśmy? 
Czym możemy się pochwalić? Do cze­
go dążymy?

IEMAŁY Jest dorobek Polski Lu- 
’ dowej w zakresie szkolnictwa 

wyższego. Wystarczy wspomnieć rok 
1939, kiedy 
stwle było 
czelni i 48 
przy stanie 
my 82 wyższe zakłady naukowe i 134 
tysiące akademików.

A czyż nie charakterystyczne było 
rozmieszczenie szkół wyższych w 
przedwojennej Polsce? Niemal poło­
wa (12) skoncentrowała się w War­
szawie. Robotnicza Łódź, największe 
miasto po Warszawie, nie miała ani 
jednej uczelni, nie miał ich też prze­
mysłowy Śląsk, Pomorze, Lubelszczyz­
na i zaniedbane okręgi Białegostoku. 
Jakże inaczej jest dziś, gdy Łódź po­
siada 10 wyższych 
17, a na Pomorzu, 
lyinstoku otwarto 
wyższe szkoły.

W 1939 r. jeden 
na 800 mieszkańców 
na 200.
TVj OWE wyższe szkolnictwo różni się, 

’ rzecz jasna, i jakościowo od szkol­
nictwa przedwojennego. Zmieniły się 
treść i metody nauczania. Wreszcie— 
co najważniejsze — uległ zasadniczej 
zmianie skład młodzieży studiującej.

Przedwojenne statystyki podają, że 
młodzieży pochodzenia robotniczo- 
chłopskiego było w szkołach wyż­
szych zaledwie 13 proc. Obecnie, na 
pierwszych latach studiów mamy tej 
młodzieży 64 proc. Ponad 10 tys. mło­
dych robotników, przodowników I ra­
cjonalizatorów kształci się w wieczo­
rowych szkołach inżynierskich bez od­
rywania się od produkcji 5 tysięcy 
na studiach zaocznych. Setki mlodzie-

ży robotniczej dostały się na uczelnie 
za pośrednictwem studiów przygoto­
wawczych.

Warto też wspomnieć o wzroście 
ud; i iłu kobiet na studiach wyższych, 
zwłaszcza w dziedzinach specjalnych, 
które przed wojną były wyłączną do- [ 
meną mężczyzn. W roku akademickim j 
1938 39 w specjalnościach technicznych 
kształciło się 6,5 proc, kobiet — w 
1951/52 — 16,4 proc. W tym roku 
przyjęto na wydziały — lotniczy — 
3,9 proc, kobiet, elektryczny — 7,4 
proc., budowy okrętów — 3,3 proc., 
na wydziały geologiczne — aż 50,2 
proc. Na ogólną liczbę 134 tys. stu­
dentów mamy 43.830 kobiet.

to w 35-mlllonowym pań- 
zalcdwie 27 wyższych u- 
tysięcy słuchaczów. Dziś, 
ludności 25 milionów ma-

uczelni, Śląsk — 
w Lublinie i Bla- 
po wojnie nowe

student przypadał 
obecnie jeden

Akademia w Warszawi
uj dniu Święta Chin Ludowych

A.Dokończenie 
ce str. 1

naszych zwycięstw — Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotniczej, 
nieugięcie wcielać będziemy w ty­
cie wzniosłe idee Programu Frontu 
Narodowego.

Naszym programem 
jest Program Frontu Narodowego

Naszą odpowiedzią na wrogie Pol­
sce zakusy imperialistów anglo-ame- 
rykańskich i ich hitlerowskich sojusz­
ników, na usiłowania szkodnictwa i 
dywersji niedobitków rodzimej reak­
cji, na plugawą 1 zatrutą jadem nie­
nawiści do wszystkiego co polskie 
oszczerczą propagandę podżegaczy wo­
jennych, zaciekłych wrogów narodu 
polskiego — będzie rosnący entuz­
jazm i ofiarność inżynierów 1 techni­
ków w budownictwie Polski Ludowej, 
czujnie będziemy strzec dobra ogól­
nonarodowego przed najmitami impe­
rialistów demaskując 
wiając wszelkie próby 
botażu.

Nie ma 1 nie może 
czy technika 
nie napawały dumą wspaniałe osiąg­
nięcia Planu

Nie ma i 
czy technika 
porwałyby 
Planu 5-letrjego zbudowania potęż­
nych baz energetycznych, uregulowa­
nia rzek, wprzęgnięcia sil przyrody w 
służbę człowieka.

Tej wielkiej sprawie budowy Pol­
ski silnej 1 radosnej, Polski Socja­
listycznej — my inżynierowie i 
technicy oddamy całą naszą wiedzę 
i naszą pracę, nasze myśli i nasze 
serca.
Naszym programem jest Program 

Frontu Narodowego, program zjedno­
czonego narodu polskiego budującego 
nowe szczęśliwe jutro.

II Kongres Inżynierów i Techników 
Polskich wzywa wszystkich kolegów, 
by z całym uporem i w pełni reali­
zowali wraz z klasą robotniczą pod­
jęte zobowiązania dla uczczenia pro­
gramu Frontu Narodowego i

i unieszkodli- 
dywersji i sa-

być Inżyniera 
patrioty, którego by

6-letniego.
nie może być inżyniera 
- patrioty, którego nie 
wspaniałe perspektywy

1 XIX
Zjazdu Wielkiej Partii Lenina — Sta­
lina.

Niech żyje Front Narodowy w wal­
ce o pokój i Plan 6-letni.

Niech żyje nasza umiłowana Oj­
czyzna — Polska Rzeczpospolita Lu­
dowa.

Niech żyje ukochany przywódca na­
rodu polskiego, troskliwy opiekun in­
teligencji technicznej, Prezydent Bo­
lesław Bierut.

Niech żyje wielki Chorąży pokoju i 
._ l_j postępowej ludzkości —

Październikowa i budownictwo socja­
listyczne w Zw. Radzieckim — na­
tchnienie mas pracujących 1 uciska­
nych narodów na całym świecie — 
były natchnieniem walki wyzwoleń­
czej narodu chińskiego.

Imperialiści amerykańscy nie mogą 
przeboleć utraty bogactw 1 rynku 
ogromnego kraju i nie mogą daro­
wać narodowi chińskiemu jego wol­
ności i rozwoju.

Ale nie zastraszą Imperialiści na­
rodu chińskiego, tak jak nie za­
straszą naszego narodu. Naród chiń­
ski jest jedną z armii potężnego 
obozu pokoju. Wiąże go braterska 
przyjaźń z potężnym Zw. Radziec- 
kim, zacieśniona jeszcze bardziej 
wrześniowym porozumieniem.
Minęły t^ czasy, kiedy bezkarnie 

mogli imjoerialiści rozpętywać wojny, 
grabić i ujarzmiać narody.

Ruszyła z po6ad bryła świata, a mi­
liony prostych ludzi zjednoczonych 
świadomością wspólnoty najżywot­
niejszych celów ogarnęło tchnienie 
wielkości i braterstwa.

Przemówienie 
amb Tsen Yun-tsuana

Następnie zabiera głos, witany 
burzliwymi, serdecznymi oklaskami, 
ambasador Chińskiej Republiki Lu­
dowej Tsen Yun-tsuan, który prze­
kazuje — w imieniu rządu chińskie­
go i ludu chińskiego — serdeczne 
pozdrowienia dla rządu i narodu pol­
skiego.

Banda szpiegowska
przed sądem uu Bułgarii

SOFIA (PAP). — W Sofii trwa 
proces szpiegowskiej organizacji ka­
tolickiej. Przed Sądem Najwyższym 
Bułgarskiej Republiki Ludowej sta­
nęło 40 O6ób, w tym 28 
katolickich.

Kierownicy organizacji 
ni katoliccy K. Wiczew, 
P. Sarijski, J. Szyszkow, 
i inni przedstawiciele wyższej hierar­
chii katolickiej — pozostawali w ści­
słym kontakcie z Watykanem i wy­
wiadem francuskim uprawiając syste­
matyczną działalność szpiegowską.

Osk. K. Wiczew, b. wikariusz brac­
twa Augustynów i b. dyrektor wyż­
szego seminarium duchownego ko­
ścioła wschodnio-katolickiego w Buł- 

, garii, przyznał, że organizacje utrzy- 
I mywała się z funduszów otrzymywa- 
i nych od Watykanu. Ponadto otrzy- 
I mała ona z Francji ok. 500.000 fr.

duchownych

— duchow- 
P. Dżidżow, 
E. Bceiłkow

Dzięki współzawodnictwu i pracy aktywuwiejskiego

Wieś wykonuje zobowiązania wobec Państwa
Karij na opornych kułaków

W całej pełni trwa na wsi realizacja zobowiązań wobec Państwa. Po­
ważnym czynnikiem, mobilizującym chłopów do terminowego wywiązy­
wania się z dostaw obowiązkowych, są zobowiązania podjęte dla poparcia 
Programu Wyborczego Frontu Narodowego i uczczenia XIX Zjazdu 
WKP(b). Na przebieg realizacji zobowiązań wpływa również praca uświa­
damiająca rad narodowych i aktywu 
cych gospodarzy^
Gm. Mokra, pow. Głubczyce, która 

poważne zaległości w dosta-

wiejskiego oraz przykład przodują-

miała 
wach żywca i zboża, wyrównała je 
zupełnie i obecnie przoduje w całym 
powiecie. Plan dostawy żywca na 
wrzesień wykonano w 110 proc., a 
roczny plan dostaw zboża zrealizowa­
no w 80 proc.

Sukcesy te uzyskano w wyniku 
zorganizowania przez aktyw gminny i 
gromadzki współzawodnictwa pomię­
dzy gromadami, zwoływania zebrań 
gromadzkich, poświęconych omówie- 

i niu zagadnienia terminowego, wypeł­
niania obowiązków wobec Państwa

Około 70 tys. studentów otrzymuje JjWwidualnych z opie-
dziś stypendia, na które państwo łoży 
190 milionów złotych. 41.200 osób ko- ' 
rzysta ze stołówek akademickich, a 
34.875 (wobec 6 tysięcy w r. 1938) z 
domów akademickich.
/"V TO pokrótce tylko przedstawiony 

dorobek 8 lat szkolnictwa wyż­
szego w Polsce Ludowej. A plany na 
przyszłość?

Do 1955 r. szkolnictwo wyższe ma 
wykształcić 146 tys. wysokokwalifiko­
wanych pracowników. Z tego 48 tys. 
techników I tnżynkrów, 20 tys. ekono­
mistów, 6 tys. rolników. Realizacja 
tego zadania zależna jest od wysokiej 
sprawności uczelni. Sprawność ta 
wyraża'się stosunkiem liczby absol­
wentów, kończących studia do liczby 
studentów przyjętych na pierwszy 
rok. Plan 6-letni wymaga od uczelni 
80-proccntowej sprawności. Oznacza 
to, że na każdych 100 studentów, 
przychodzących do szkoły wyższej — 
80 musi zakończyć studia w określo­
nym przez regulamin czasie. Dla po­
równania przypomnijmy -obie, że 
sprawność szkól przedwojennych nie 
przekraczała 9 proc., a w szkołach 
technicznych sięgała zaledwie 1 pro­
cent. W roku akademickim 1936'37 
na studiach technicznych wydano 43,5 
proc, dyplomów po 9 i więcej latach 
studiów. Byty to wskaźniki, świad­
czące dobitnie o trudnościach, jakie 
musiała pokonywać młodzież studiu- 

. jąca przed wojną, 
j Dziś państwo stara się 'jak najbar­
dziej ułatwić młodzieży ukończenie 
studiów. Toteż młodzież wynikami 

I nauld udowodni, że troskę tę odczu- 
. wa 1 docenia, (cen.).

szałymi rolnikami.
W woj. łódzkim splata 

raty podatku gruntowego 
prawie na ukończeniu. Pierwsza u- 
regulowala trzecią ratę podatku 
gruntowego grom. Puszcza Mariań-

trzeciej 
jest już

ska, pow. skierniewickiego. Groma­
da ta przoduje także w odstawach 
żywca i mleka. Również chłopi z 
grom. Anielin w pow. wieluńskim 
uregulowali trzecią 
gruntowego,
Wielu chłopów na 

łódzkiego wpłaciło już
1 podatku gruntowego. We wpłatach na 
> podatek gruntowy największe zaleg- 
j łości mają chłopi pow. Rawa Mazo­
wiecka i Kutno.

W wypadkach systematycznego, zło- 
! śliwego uchylania się od obowiązku 
dostaw, władza ludowa stosuje sank- 

l cje karne. Ostatnio aresztowany zo- 
I stał 16-hektarowy kułak — M. Kla- 
werys z grom. Romanów w pow. ka­
liskim. Kułak ten zamiast obowiązko­
wych 622 kg. żywca dostarczył jedy­
nie 21 kg. żywca oraz zalega z odsta­
wą ponad 28 q zboża i 1.170 1. mleka.

ratę podatku

terenie woj. 
czwartą ratę

Rozpoczęto również śledztwo prze­
ciwko S. Wiertelakowi z grom. Iwa­
nowice w tym samym powiecie, wła­
ścicielowi 17-hektarowego gospodar- 

i stwa rolnego. Wiertelak zalega z od­
stawą ponad 486 kg. żywca, 19 q 
zboża i 2.549 litrów mleka.

i W pow. Szamotuły aresztowano 
22-hektarowego kułaka W Napieralę. 
Zalega on z odstawą 346 kg. żywca i 
prowadził tajny ubój świń, pod pozo­
rem, że bije dla własnego użytku.

Sąd powiatowy w Kutnie rozpa­
trywał sprawę bogaczy wiejskich F. 
Chlebnego i W. Wójcika, oskarżo­
nych o złośliwe uchylanie się od 
wypełniania obowiązków wobec 
Państwa. Sąd skazał Chlebnego na 
16 miesięcy więzienia, zaś Wójcika 
na 1 rok więzienia.

„Trzy lata, które upłynęły od 
wstania Chin Ludowych, -
m. In ambasador Tse Yun t 
były tatami walki o szybki 
w naszej Ojczyźnie. W 
trzech lat naród chiński 
całe terytorium swojego 
jątkiem Taiwanu, odparł 
perialistyczną, zwycięsko 
wytyczne swojej polityki, 
■wzmocnił obronę narodową. W 
niku tego młoda republika lut 
stała się potężnym państwem, p 
dziwie zjednoczonym, całkowicie 
zależnym".

Obrazując licznymi 
rozwój Chin Ludowych 
stwierdza:

W polityce zagranicznej 
się na potężnej Jedności i 

- znej współpracy światowego 
pokoju, któremu przew 
Radziecki, na Jedności I 
wszystkich naszych przy 
świecie. Jedność I współpr 
rodów chińskiego I polskiego 
tu poważnym czynnikiem. 
Dążąc do rozbudowy 

kraju ojczystego i budowy 
wego życia, lud chiński pragnie 
koju I odważnie go broni. W 
oddziały chińskich ochotników 
ły — ramię przy ramieniu z 
ską armią ludową — przeciwko 
rykańskim agresorom, aby pomóc 
przyjaźnionemu narodowi 
skiemu w obronie Ojczyzny i 
nic pokój na Dalekim Wschodzie, 
całym świecie. Pojawienie się 
ników chińskich na koreańskich 
lach bitew spowodowało 
zmianę w sytuacji

Zwycięska walka 
go i koreańskiego 
ńy amerykańskich
n. v przygotowania 
ciej wojny światowej. Lecz 
kańscy imperialiści n*e u 
należytych wniosków z wojny 
ańskiej. Przeciągają oni 
ciągu rokowania o zawieszenie 
masakrują jeńców wojennych, 
ją barbarzyńskie, nieludzkie 
wojny, dokonują ciągle pr 
wojennych — zamierzają 
swą agresywną wojnę. Dlatego 
na pokoju, uratowanie pokoju 
się świętym i najpilniejszym 
niem narodów świata.

Radziecko-chtńskle rozmowy 
podkreśla następnie ambasad 
które odbyły się ostatnio w M 
i wyniki tych rozmów są 
wkładem w wysiłki zmierzające 
zahamowania odradzania sił 
wnych Japonii. Konferencja 

1 ców pokoju krajów Azji i rejonu I 
1 cyfiku. symbolizuje wolę pokoju 
1 tek milionów ludzi Azji i rejonu 
cyfiku, ich zdecydowanie ■ obrony 
koju.

Fakty te dowodzą, te pokój 
łujące narody świata, zgodni 
wskazaniami Stalina 
Chorążego Pokoju, wzięły w 
ręce dzieło obrony pokoju I są 
cydowane doprowadzić to 
do końca. I dlatego plany 
zdegenerowanego 
się imperializmu 
klęskę.
Na zakończenie 

się bogata część artystyczna.

w Korei, 
narodu 

pokrzyżowała 
agresorów — 
I rozpętania

I roz 
skazane

akademii

KROMKA fOLIIYcZNA

L

Prezes Rady Ministrów J Cyrsnki 
przyjął 30 września ambasadora n 
czajnego i pełnomocnego Ch.ń kieJ 
bliki Ludowej w Pol-ce Tsen Yun-

♦
30 września ambasador nadzwy 

pełnomocny Chińskiej Republiki 
w Polsce Tsen Yun-tsuan złożył 
wlcemin Spraw Zagr S Wlerb 
oraz wiceministrom Handlu Zagr Cł 
Jerowi i T Kropczyńsklemu

„Nowe propozycje” interwentów w Panmundźon 
ponowną próbą zatrzymania jeńców

PEKIN (PAP). — 28 września od­
było się w Panmundżonie posiedze­
nie obu delegacji prowadzących ro­
kowania w sprawie rozejmu w Korei.

Na posiedzeniu tym delegacja ame­
rykańska oświadczyła, że „gotowa 
jest 6zukać takiego rozwiązania pro­
blemu repatriacji jeńców wojennych, 
które uwzględniałoby w rozsądnym 
stopniu propozycje obu 6tron“.

Mimo tej deklaracji delegacja ame­
rykańska w trzech wariantach „no­
wych propozycji" upiera się nadal 
przy swych nieuzasadnionych żąda­
niach, których celem jest zatrzymanie 
przemocą w Korei południowej znacz­
nej ilości koreańskich i chińskich 
jeńców wojennych. Po złożeniu swych 
„nowych propozycji", delegacja ame­
rykańska wystąpiła z wnioskiem od­
roczenia obrad do 8 bm.

Przewodniczący delegacji koreań- 
sko-chińskiej gen. Nam Ir złożył o- 
świadczenie. w którym podkreślił, że 
strona koreańsko-chińska nie widzi 
w trzech wariantach „nowych propo- 

I zycji" amerykańskich żadnych no­
wych elementów, które mogłyby się 

- przyczynić do osiągnięcia porozumie-

nia w sprawie rozejmu. W istocie, jeń. 
rzeczy delegacja amerykańska zmie­
niła tylko formę swych propozycji, 
chcąc w ten sposób zamaskować swe 
nieuzasadnione niczym żądanie za­
trzymania znacznej ilości koreańskich 
i chińskich jeńców wojennych.

PariłJ 
przeciwko polityce zbrój

MORECAMBE (PAP). — 29 wrześ-. no rezolucje zawierające 
nia w Moreca-mbe (Lancashire) rozpo- nią krytykę 
czął się 51 doroczny kongres Labour | jak również 
Party. Na kongres przybyło 1.224 de­
legatów.

Różne terenowe organizacje labou- 
rzystowskie wniosły o wpisanie na 
porządek dzienny przeszło 400 rezo­
lucji, które zawierały przeważnie 
ostrą krytykę stanowiska kierownic­
twa partii labourzystowskiej w dzie- 

; dżinie polityki wewnętrznej i zagra- 
i nicznej, zwłaszcza zaś w sprawie zbro- 

ł -a.
( Kierownictwo partii, przy pomocy

, postarało się 
radykalne zmniejszenie 

usuwając rezolucje 
jaskrawo od jego

i

SŁanów Zjed 
bezpośrednie ataki 
Labour Party, 

machinacji na

rozmaitych kruczków, 
jednak o 
ilości rezolucji, 
odbiegające zbyt 
stanowiska. W szczególności skreślo-

Demonstracje ludności Trizonii
pod hasłem przywrócenia jedności Niemiec

BERLIN (P.AP). — Przywrócenie . Niemiec i zawarcie traktatu pokojo- 
jedności Niemiec, anulowanie wojen- !-----— - XTł—~—•“
nego „układu ogólnego", kontynuo­
wanie rozmów ogólnoniemieckich — 
to żądania wysuwane na licznych ze­
braniach ludności Niemiec zach.

Mieszkańcy Frankfurtu 
na masowym wiecu 
lucję wzywającą do kontynuowania 
rozmów rozpoczętych

„My, mieszkańcy 
głosi m. in. rezolucja — uważamy za 
jedynie możliwą drogę wyjścia z nie­
zwykle ciężkiej sytuacji ludności Nie­
miec zach.: utworzenie zjednoczonych, 
niepodległych i demokratycznych

n/Menem
uchwalili rezo-

w Bonn. 
Frankfurtu

wcgo z Niemcami".
Należy uczynić wszystko, aby do­

prowadzić do zwołania konferencji 4 ch 
mocarstw — oto żądanie wysunięte 
przez kierownictwo Partii Bawarskiej 
na konferencji 29 września br.

Przeciw bońskiemu układowi wo­
jennemu, za przywróceniem jedności 
Niemiec i zawarciem z nimi trakta­
tu pokojowego opowiedzieli się ucze­
stnicy zjazdu przesiedleńców zachód- 
nio-niemieckich w Karlsruhe. Dele­
gaci reprezentowali wszystkie orga­
nizacje przesiedleńców z całych Nie­
miec zach.

kierownictwo 
tek tych 
dziennym pozostały łącznie 
24 rezolucje, bardzo silnię 
wionę. Nawet jednak w tych 
kach niektóre rezolucje 
dlają niepokój szerokich mas 
kowskich z powodu obecnej poir 
Wielkiej Brytanii oraz Ich niezś 
wolenie ze stanowiska 
Labour Party.

W dyskusji zabrał m in. 
van. Przemówienie je^o 
rak ter demagogiczny i 
rozładowania nastrojów ni 
lenia wśród dołów partyjnyęU.

W dalszym ciągu 
szono wyniki wyborów do 
wykonawczego. Spośród 7 
tów obsadzanych w drodze 
przez terenowe organizacje 
bourzysśowskiej 8 przypsdló 
nikom Bevana, a tylko 1 
kom Attlee. Dotychczas 
vana posiadała w kom 
nawczym 4 członków 
przez terenowe organizacje 
ne. Natomiast ńozoaiali 
egzekutywy w liczbie 20 
ciele związków za wodo 
nicji spółdzielczych itd.) 
grupy Attlee.

Zwraca uwagę fakt, i 
nych wyborach nie przesi 
•on, b. labourzystowski 
spraw zagranicznych, 
kongresu widzą w tym 
pienie polityki i 
uprawiała Labour 
wowała rządy.



Gdzie i kiedy wybory są formalnością?
WSPÓLNA lista kandydatów do 

Sejmu, która jest wyrazem jed­
ności narodu skupionego wokoł pro­
gramu Frontu Narodowego — stano­
wi pretekst do ataków na nadcho­
dzące w Polsce wybory ze strony re­
akcji zagranicznej i rodzimej. Cóż to 
się przede wszystkim nie podoba 
„Głosowi Ameryki" i jego europej­
skim filiom oraz ich zwolennikom w 
kraju?

Twierdzą, że jedna lista — wolą 
mowie o jednej liście, niż o wspól­
nej Liście, bo razi ich samo słowo 
„wspólna" — jest niedemokratyczna, 
że czyni z wyborów „formalność".

Pomówimy więc o demokracji i o 
formalności w krajach burżuazyjnych 
i u nas.

Pomijamy nawet to, że w ani je­
dnym kraju kapitalistycznym nie ma 
dziś nawet formalnie powszechnych, 
równych i tajnych wyborow. Ze w 
wielu krajach, jak np. w Szwajcarii, 
Meksyku i — wg obecnie opracowy­
wanej ordynacji wyborczej — w 
Grecji, kobiety — a więc połowa lud­
ności — są pozbawione praw wybor­
czych. Ze w wielu państwach me mo­
gą brać udziału w wyborach wojsko­
wi. W Anglii i innych krajach mo­
żna wybierać dopiero w wieku powy­
żej 21 lat. W USA ustawodawstwo 
nakłada na wyborców liczne ograni­
czenia, analfabetyzm dosłowny i po­
lityczny uniemożliwia znacznej liczbie 
Amerykanów świadomy udział w gło­
sowaniu, a rasistowski terror odsuwa 
od udziału w wyborach olbrzymią 
większość ludności murzyńskiej, sta­
nowiącej 10 proc, ogołu społeczeństwa 
w USA. We wszystkich państwach 
kapitalistycznych obowiązują 
cenzusy wyborcze. Czy to
majątkowy, czy cenzus zamieszkania, 
czy wykształcenia, czy 
czy cenzus 
lub tącznae. 
wane przez 
machinacje
terroru, które tak dobrze pamiętamy 
z czasów Polski sanacyjnej.

rożne 
cenzus

podatkowy, 
moralności — oddzielnie 
Pomijamy szeroko stoso- 

klasy rządzące oszustwa i 
wyborcze oraz metody

RZĄDY burżuazji nigdy nie mogą I zw.ązane były tysiącami nici z naj- 
doprowadzić do zapanowania praw- gorszym wrogiem Polski, z hitlerow-

skim faszyzmem.
Co w tym położeniu kraju i naro-

dziwej — społecznej i gospodar-zti— 
wolności, równości i demokracji.
Kartki wyborcze, choćby ich było du zmieniłby fakt, że w wyborach —
,aR najwięcej, wpływają na układ sil 
wewnątrz burżuazji, mogą wywrzeć 
pewien wpływ na stosunki m.ędzy 
burżuazją a klasami wyzyskiwa­
nymi Ale żadne kartki wyborcze 
w ustroju burżuazyjnym nie mogą 
obalić władzy burżuazji, dyktatury 
burzuazji. Tego dzieła może dokonać 
tylko rewolucja społeczna, 
władzy i środków produkcji

Dlatego demokratyczna, 
wie demokratyczna, tzn. 
dzająca ludowładztwo jest 
sza, ludowa władza. Dlatego demo­
kratyczne są tylko wybory w kra­
jach władzy ludowej.
W ramach państwa ludowego, pań­

stwa budującego socjalizm, państwa, 
w którym dlatego właśnie zniknie po- i 
dział na 
teresach 
tego, co

1 rodu są
Wspólny

[ PolaKow utrzymania
obrona pokoju i wzmocnienie sił 

Iobronnych kraju; wspólny jest inte- 
■ res wszystkich Polaków, polegający 
na utrzymaniu na wieki i zagospoda­
rowaniu ziem zachodnich; wspólny 

Ijest interes wszystkich Polaków, po­
dlegający na zbudowaniu w Polsce 
wielkiego przemysłu, który jest pod­

stawą nowoczesnego rolnictwa i de­
cyduje o rozwoju przemysłu lekkiego, 

!jest zatem podstawą dobrobytu dla 
całego narodu. Ta wspólnota celów 
całego narodu — poza resztkami klas 

po- 
jest

prze.ęcie 
przez lud.
prawdzl- 
wprowa- 
tyiko na-

klasy o antagonistycznych in-
— cel oraz środki 
jest celem całego 
wspólne.

jest interes

wiodące do 
niemal na­

wszystkich 
niepodległości, 

wzmocnienie

l wyzyskujących — ten najgłębiej 
jęty interes Polski jako państwa 
źródłem Frontu Narodowego.

nawet gdyby to były t^w. uczciwe 
wybory, a takich w Polsce przed- 
wrześniowej nie było — zwyciężała 
sanacja, czy też er-decja lub inna par­
tia burżuazyjna? Jak potoczyłby s.ę 
ios E-clski, gdyby rządziła nie sama 
sanacja, lecz do spółki z ONR-em czy 
inną reakcyjną partią? Co ov się w 
Polsce zmieniło, gdyby nawet zwycię­
żyła w wyborach ówczesna prawico­
wa FPS czy pseudoludowe stronni­
ctwo Witosów i * Mikołajczyków? 
Przecież te tak zwane „opozycyjne" 
partie miały już kiedyś w swych rę­
kach władzę i oddały ją bez szemra­
nia, gdy to burżuazji było wygodne. 
Wszyscy, którzy znają Polskę mię­
dzywojenną, wiedzą, że na najważ­
niejsze sprawy — na stosunek sił do 
hitlerowskiego napastnika, na polity­
kę zagraniczną państwa, na .ego 
strukturę gospodarczą i słabość go­
spodarczą, na położenie mas robotni­
czych i chłopskich — wybory >v hur- 

| żuazyjnej Polsce istotnie nie wply- 
: wały.

nl.A nas wybory nie są formalnoś- 
cią, bo my przez nasze wybory, 

poprzez Sejm, który będzie decydo­
wał o najważniejszych dla kraju 
sprawach, poprzez rząd wybrany 
przez sejm, wpływamy na najważ­
niejsze, wielkie sprawy. Sprawy, któ­
re będą decydowały’o obliczu, o przy­
szłości Polski, o przyszłości każdego z 
nas.

Dla nas wybory nie są formalnoś­
cią — dla nas jest bardzo ważne kto 
i jak będzie stanowił o tym, jak za­
bezpieczyć nasz kraj przed wojną, 
jak przeciwstawić się imperialistycz­
nym planom wojennym, jak budować 
przemysł, jak lepiej i coraz lepiej u- 
rządzać życie, jak sprawić, by nasze 
fabryki dawały więcej towarów, na­
sze rolnictwo 
dować domy,

więcej plonów, jak bu­
jak kształcić ludzi.

Nie jest
lecz sprawą 
niejszą wybranie najlepszych spo­
śród narodu, którzy zgodnie z wo­
lą narodu będą realizowali plany 
wielkości i szczęścia Polski.

Ed. W.

dla nas formalnością, 
najistotniejszą, najważ-

Kielecczyzna

Romańszczyzna, gotyk i renesans to najczęściej spotykane typy bu­
dowli zabytkowych w Kieleckim. Z troskliwością i pietyzmem odbudo­
wuje się je, przywracając wygląd zniekształcony rozmaitymi przeróbka­
mi. Oto wspaniały pałac w Baranowie z 4 basztami i ładnie ukształto­
waną attyką. Zbudował go wojewoda lubelski, Andrzej Leszczyński, w 
początkach XVII wieku. (Do reportażu na st. 4). (Foto ibis).

Śladami „Pamiętników lekarzy” (2)

Sylwetki rodowe i majętne
■pRZY istnieniu wrpólnej listy wy- 

bory są „formalnością", — twierdzą 
nas, wrogowie. Pomijamy juz to, ze 
wybory w Polsce, wybory rzeczywiś­
cie powszechne, tajne, równe i bez- 
pośtednie, nie są u nas formalnością. 

iNie są tylko manifestacją, lecz wy- 
! borami, tzn, że ilość głosów decydu- 
| je o wyborze kandydata. Pomijamy 
ten istotny czynnik, że kandydatami 
na posłów są u nas ludzie wyrośli z 
narodu i reprezentujący interes naio- 
du a nie taką czy inną grupę kapi-

ALE nawet gdyby burżuazja nie 
chwytała się tych wszystkich o- 

szukańczych i terrorystycznych środ­
ków. nawet gdyby formalnie istniała 
przy wyborach równość i demokracja, 
nie zmieniłoby to istoty rzeczy.

Nie może bowiem być wolności,
rownosci i demokracji tam, gdzie | talistów Chcielibyśmy przede wszyst- 
środki produkcji są 
nej klasy, 
władzę.
Nie ulega 

wszędzie, w 
narodu stanowią 
których interes jest przfeciwstawnym- 
teresowi klas posiadających. Nie ule­
ga wątpliwości, ze. wszędzie,., w każ­
dym kraju klasy wyzyskiwane od 
wieków dążyły do poprawy, do od­
miany swego losu.

puścił oszczędzoną na 
chorych goiówkę. len 
wcale dostatnio, nigdy 
sobie n .czego, przyjeż-

i

gdzie ta
w rękach jed- 
klasa sprawuje

wątpliwości, że

kim zwrócić uwagę Czytelników na 
| jedno, najistotniejsze zagadnienie.

przecież
każdym kiaju, większość 

robotnicy, d

przed wojną w Polsce różne 
rożne listy zgłaszano do wy- 

Niezależnie nawet od sza- 
burżuazji, od terroru poli- 

w

istniejący od stulecia świadomy, 
zorganizowany ruch robotniczy stał 
na stanowisku, a historia to dobitnie 
udowodniła, że zasadnicza zmiana w 
położeniu mas pracujących, w położe­
niu całego narodu może nastąpić tyl­
ko na drodze obalenia kapitalizmu i 
przejęcia przez lud władzy oraz środ­
ków produkcji. Historia to dobitnie 
udowodniła: historia — z jednej stro­
ny — Związku Radzieckiego, który 
dzięki rewolucji z kraju słabego i za­
cofanego stał się wielką potęgą, i w 
którym ciągle rośnie poziom życiowy 
i kulturalny całego narodu, historia— 
z drugiej strony — państw kapitali­
stycznych, w których w sumie po­
ziom życiowy ludzi pracy lągle się 
obniża, w których gospodarką wstrzą­
sają konflikty i kryzysy, 
d > krwawych wojen.

prowadzące

o formalnej 
już dziś ni-

Były 
partie, 
borów, 
cherek 
cyjnego, od osobliwej w Polsce 
„geografii wyborczej" I innych 
szczegółów — czy wybory i rożne 

s wyniki wyborów w poszczególnych 
latach decydowały, czy zmieniły coś 
zasadniczego w położeniu narodu i 
kraju?
Polska była krajem zacofanym 1 

słabym, krajem, którym rządził obcy 
kapitał na swoją korzyść i na szko­
dę Polski. Polska była krajem maso­
wego bezrobocia i nędzy chłopskiej, 
masowego analfabetyzmu i zastoju 
kulturalnego. Polskie klasy rządzące

l 
I

„W roku 1931 zaszedł na przykład ta­
ki fakt: do powiatowej kasy chorych 
(w Śremie — przyp. red.) przybył oby­
watel ziemski p. Z., prosząc o rozłoże­
nie składek na raty. Jednocześnie, przy­
puszczając, że może nie uzyskać prolon­
gaty, przywiózł ze sobą 10.000 zł w go­
tówce na uregulowanie ewentualne za­
ległości. Należność na skutek próśb roz­

łożono mu a długoterminowe raty; nie 
potrzebując płacić na razie nic, w kil­
ka dni potem wyjechał na wystawę do 
Paryża, gdzie 
składkach kasy 
sam pan. żyjąc 
nie odmawiając
dżał do miasta tak starym i odrapanym 
powozem, że litość brata patrzeć. W wo­
zowni miał jednak eleganckie ekwipaże. 
Chodziło o to, by naocznie zademonstro­
wać biedę ziemianslwa.

Nie płacąc podatków państwowych i 
samorządowych, doszedł do tego że przy 
jeżdżał do kasy chorych i brał zasiłek 
chorobowy dla swoich robotników rol­
nych, chorych I niezdolnych do pracy. 
Dopiero na skargi kilku robotników, kió 
rzy upominali się o należny zasiłek, do­
wiedziano się w kasie chorych, że po­
branych pieniędzy nie wypłacał praw- 
: ym właścicielom, jak nie płacił skła­
dek do kasy i zarobków swoim pracow­
nikom.".

(Przytoczone z „Pamiętników lekarzy" 
— str 523, księgi prawie loo-sironico- 
wej, napisanej przez dziesięciu lekarzy, 
wydanej w 1938 r. Polem 1.X.33 r tak 
zwana ustawa scaleniowa uwolniła bur­
żuazję rolną od przymusu ubezpieczenia 
chorobowego robotników rolnych 1 leś­
nych Od tej pory lecznictwo na tolwar 
kach zamarło Straszliwym lekarzem sta 
ła się tzw. terminatka (dzień 1 stycznia) 
czyli po prostu wyrzucanie nawet tylko

Apel do rolników
o przyspieszenie prac siewnych

podejrzanych o chorobę, na bruk, na , Tylko sezonowym dawali (a zarabiali 
bezrobocie) 1 ....

Ale któż to taki 
już teraz obawy zwać go po imieniu. 
To pan hrabia Żółtowski, popularny 
„Franuś", 30-letni wtedy byczek pań­
skiego rodu, kawaler. Miał „Franuś" 
różne fanaberie, zawsze zgodne z 
wielkopańskim stylem życia.

Mógł sobie np. pojechać do Paryża, 
ale mógł doprowadzonym do rozpaczy 
fornalom, gdy go przyszli błagać o tro­
chę groszy na chleb i sól — osobiście 
odważyć po kilogramie soli, dodać po 
bochenku Chleba l szczypcie pieprzu. 
W ten sposób „dowcipkował".

„Franuś" nie stanowi wyjątku. W 
jego sferze społecznej wyjątek stano­
wili ludzie porządni, pracowici, choć­
by trochę patriotyczni. Wyraźnie mó­
wią o tym „Pamiętniki lekarzy", po­
twierdza się to w pamięci dawnych 
fornali jaśniepanów cywilnych i du­
chownych.

I nie tylko ci zanotowani w „Pa­
miętnikach". Weźmy na chybił trafił 
pana hrabiego i ambasadora Chłapow­
skiego, co to „mocarstwowość" za gra­
nicą reprezentował. W jego majątku 
wyzysk odbywał się bezwstydnie. Na 
wypłatę zaległych pensji i świadczeń 
czekali fornale po połtora i dwa lata, 
mieszkania mieli niczym bezrogie 
stworzenia, a traktowani byli jak nie­
wolnicy na afrykańskich plantacjach.

Taka przeważnie była postawa e- 
tyczna również wielu innych herbo­
wych i bardzo majętnych Polaków.

oni najwyżej 30 zł za miesiąc), bo nie 
ów p. Z.? Nie ma przyszliby do roboty. Czy się wtedy 

ludzie leczyli? Ano, święta ziemia 
każdą chorobę najpewniej leczyła...

Gawędzimy w biurze spółdzielni 
produkcyjnej im. Waryńskiego. 19-let- 
m Władysław Kościelniak, księgowy, 
słucha tych naszych wspominać, jak 
bajki o „żelaznym wilku". Najwyraź­
niej obce i niepojęte są dlań te odle­
głe i dziwne sprawy. Chory czło­
wiek — owszem, to wie. ale żeby 
„święta ziemia" leczyła, jakiś strach 
przed dziedzicem, bezrobocie?...

Przecież najzwyczajniejszy na cho­
robę sposób — lekarz. Np?, w 1950 r. 
spadło nagle na nich wszystkich nie- < 
szczęście, w same żniwa. W pierwsze 
ich spółdzielcze żniwa. Wybuchła 
szkarlatyna. Dołączyły się odra i an­
gina. Wszystkie dzieci, do 17 lat, za­
chorowały. Nawet 35-letniego Jana 
Cynkiera zwaliło z nóg. W dzień czy 
dwa zrobiło się we wsi jak w szpitalu.

Co robią? Dzwonią do Śremu. Za 
godzinę przyjeżdża lekarz. Drugi te­
lefon — do pogotowia ratunkowego. 
Karetka sanitarna kilka razy nawra­
cała. Wszystkich chorych przewiezio­
no do szpitala. Przeleżeli tam dwa 
tygodnie. Matki, jak to matki, prawie 
co dzień wyrywały się z pola do dzie- I 
ciaków. Wtedy zaprzęgano konie. Po 
szosie między Górą i Śremem wciąż 
turkotały bryczki i wozy. „Nie ma co, 
ładne miełiśmy żniwa — powiada1 
Stanisław Idziak —ale przeszło".

Albo inne zdarzenie: Władysław | 
Bartkowiak, lat 65, wracając po pracy 
z pola, zagapi) się czy co, dość, że na 
jakimś wzgórku wywalił się z wo­
zem — złamał nogę. Znowu telefon, 
karetka pogotowia, szpital. Kurowa! 
się dwa miesiące.

Czy przewodniczącemu albo komu­
kolwiek ze spółdzielców przyszła

sanatorium 
leczniczym 
i państwo 

wszystkich

I GDY mów .my nawet
— w rzeczywistości 

gdzie nieistniejącej demokracji, o „de­
mokratycznych" wyborach w kra­
jach burżuazyjnych, trzeba sobie po­
stawić pytanie: co się właściwie od 
wieków, od stu lat w tych krajach 
zmieniło, jeśli chodzi o tę zasadniczą, 
najistotniejszą dla życia narodu spra­
wę?

Nawet najmniej „upolityczniony" 
człowiek nie może odpowiedzieć ina­
czej, niż: w ustroju burżuazyjnym, 
mimo tak zwanej burżuazyjnej demo- 
ktacji — a więc mimo że człowiek 
przy wyborach dostaje do ręki nie je­
dną, lecz dwie czy więcej kartek — 
nic się nigdy zasadniczo nie 
zmienia. Władza nadal należy do klas 
wyzyskujących, fabryki i ziemia na­
dal są w rękach klas wyzyskujących.

Demokracja burżuazyjna jest Do­
wiem demokracją tylko dla burżuazji. 
Wewnątrz burżuazji, między różnymi 
jej grupami o różnych interesach, 
toczy się walka, nawet niekiedy za­
żarta walka, o władzę. Ale jedno łą­
czy całą burżuazję: wara od władzy 
klasie robotniczej, ludowi pracujące­
mu. Gdy burżuazja czuje się zagro­
żona przez lud. wówczas gwiżdże ona 
na swoje własne piękne frazesy o 
wolności, równości i demokracji. 
Wówczas, tak jak w Hiszpanii w 1936 
r., gdzie Front Ludowy zwyciężył w 
legalnych wyborach, albo tak jak* 
niegdyś we Włoszech, Niemczech i w 
Polsce, burżuazja odrzuca precz nie­
wygodną już dla mej „demokrację" i 
wprowadza jawny faszyzm.

To samo dzieje się dziś w USA. w 
Grecji, w Jugosławii; próby wprowa­
dzenia 
lu lat 
śli te 
mniej 
strzegą „demokracji", lecz dlatego, ze 
siła ru-’h’> robotniczego uniemożi w.s 
jej wprowadzenae jawnego faszyzmu.

Min. Rolnictwa w celu zagwaranto­
wania w roku przyszłym wyższych 
plonów, zwróciło się do wszystkich 
rolników z apelem o 
tempa prac siewnych, 
dotychczas — jest zbyt

Apel głosi m. Inn.:
„Chłopi! W ramach 

zobowiązań podjętych 
gromadzkich, dołóżcie ’ 
rań,

przyspieszenie 
które — jak 

powolne.

wykonywania 
na zebraniach 
wszelkich sta- 

aby siewy jesienne przeprowa-

dzić sprawnie i na wysokim poziomie 
agrotechnicznym.

Stosując do siewu ziarno kwalifi­
kowane zaprawione, stosując siew 
rzędowy i racjonalne nawożenia, za- 
pewnicie zwiększenie plonów w roku 
przyszłym.

Wykorzystujcie sprzyjające warun­
ki do siewu w obecnej chwili, dołóż­
cie wszelkich wysiłków, dla rychłego 
zakończenia siewów!"

Jeden ślad „Pamiętników" prowadzi 
do Góry, dawnej majętności podobno 
„artystki" teatralnej (tak o sobie sama 
głosiła) Platerowej, która podczas ma­
newrów wojskowych w tej okolicy 
wymanewrowała sobie na męża pana 
generała Zahorskiego.' Tę zakochaną 
parę także nosiło po Paryżach i Ri­
wierach Ten ich urok życia wykwitał 
z ordynarnego wyzysku fornali.

— Przed wojną trzy lata z rzędu 
(1934—36) nić mieliśmy pieniędzy — 
mówi Stanisław Idziak, teraz prze­
wodniczący spółdzielni produkcyjnej 
w Górze. — Niektórzy liczyli już za­
robionych do tysiąca złotych, ale ani 
grosza nie mogli wyprosić. Pieniądze 
szły na uciechy, na bale i używanie... 
Związek robotników rolnych i leś­
nych starał się, ale nie dal rady...

choćby myśl mieć pretensje do Bart­
kowiaka, ze się w szpitalnym łożu 
wyleguje, nic nie robi, a „dniówka" 
obrachunkowa mu idzie, jakby praco­
wał, że ich — i państwo — kosztuje ta 
jego nieuwaga z wozem? Tfu! z ta­
kim przypuszczeniem. 4

(Koszty leczenia spółdzielcy lub kogoś 
z jego rodziny, w szpitalu, 
lub w jakimkolwiek zakładzie 
pokrywają spółdzielnia 30 proc 
— 70 proc. Obowiązuje to we 
gospodarstwach . zespołowych)

Spółdzielnia w Górze istnieje dopiero 
drugi rok, a już w zeszłym roku, 
własnym kosztem zaprowadzili świa­
tło elektryczne Mimo to „dniówka" 
wyniosła 14 zł. Gospodarują na 278 
ha. Jest ich 28, ale do roboty znajdzie 
się i 40 ludzi (rodziny). Dzieciaki 
(osiemnaścioro) potrafią też pięknie, 
i zespołowo, pracować. One to prze­
patrzyły pola ziemniaczane, dybiąc na 
6tonkę, one pełły len i rwały go, one 
pomagały w żniwach t stawiały snop­
ki. Wpłynął tm za to niezły grosz, a 
za pieniądze te sprawiły sobie książ­
ki, zeszyty, przybory szkolne..

Z tej pracy, zespołowej od najmłod­
szych aż do starców, pożytek mają oni 
sami i pożytek ma kraj. W tym roku 
me sprawiło im żadnych trudności 
sprzedać państwu 60.160 kg. zboża. 
Dostawę mleka (3.000 litrów) załatwi­
li w kilka miesięcy, a teraz sprzedają 
je ponadplanowo. Kłopot jedynie z 
dostawą mięsa. Według planu, wypa­
da na ich gospodarstwo 7.500 kg. a 
krów spółdzielczych mają, na razie, 
17, nierogacizny zaś 54 sztuki.

Widzą jednak dzisiaj spółdzielcy 
zasadniczą niż dawniej inność w swo­
im życiu, wtdzą ją tym wyraźniej, 
gdy ktoś z daleka zapyta o tamte ich 
czasy, gdy sobie przypomną jaśniepa- 
nów herbowych i bardzo majętnych.

Roman Izbicki.

FAKTY D/l/IA

Z prawdą trudno walczyć

faszyzmu obserwujemy od wie- 
we Francji i we Włoszech. Je- 
próby się nie udają, to bvnaj- 
nie dlatego, że burżuazja prze­

Stanisława Rutkowska, dyrektor 
nie »zza

Stanisława Rutkowska

Biurko zawalone papierami. Za 
nim, tyłem do okna — siedzi młoda 
jeszcze, przystojna kobieta. To Sta­
nisława Rutkowska, dyrektor 
WZPO im. 17 Stycznia, kandydat 
na posła Uśmiecha się Mówi:
— £die przypuszczałam, aby mnie, 

kierownika jednego tylko z tylu do­
brze pracujących zakładów — miał 
spotkać tak wielki zaseczyt Nie 
wiedziałam, że ludzie pracy darzą 
mnie aż tak wielkim zaufaniem, że

biurka «
chcą, abym w Sejmie reprezentowała 
Warszawę...

• ...Telefon. Dyrektor Rutkowska 
podnosi słuchawkę. Wyjaśnia coś e- 
nergicznie i prosto. — Tak, zróbcie 
to w ten sposób... Trzeba 
zwrócić uwagę na... Kładzie 
chawkę. Mówi:
— Jestem córką małorolnego 

pa spod Płońska. Gdy 15 lat 
przybyłam do Warszawy 
pracę znalazłam w prywatnym sklepi­
ku cukierniczym w al. Ujazdowskich. 
Płacili mi miesięcznie 20 zł i tzw. 
„życie". A pracować musiałam, ile 
popadło: po 10 godzin i więcej. Kra- 
dłam po prostu godziny, aby móc cho­
dzić do wieczorowej szkoły. Nie tak 
jak dziś — kiedy zwalniamy z roboty 
pracowników, gdy zapisali się na ja­
kieś kursy czy do technikum...

...Otwierają się drzwi. Wchodzi 
wysoki, młody chłopak z plikiem pa­
pierów pod pachą. Nachyla się nad 
biurkiem. Dyrektor Rutkowska prze­
gląda podane jej wykazy — skreśla 
coś... — A, nie tak ti trzeba robić — 
mówi — tu macie błąd, bo...

Po chwili sprawa jest wyjaśniona. 
Dyrektor Rutkowska poprawia się 
na krześle. Mówi:
— Wiem, że za zaufanie, którym da­

rzą ci. którzy wysunęli moją kan­
dydaturę, muszę . odpowiedzieć je­
szcze bardziej wzmożoną pracą. 
A roboty mamy teraz dużo. W 
sierpniu — po raz pierwszy od dwóch

tylko 
słu-

chło- 
temu 

pierwszą

lat — nie wykonaliśmy planu. Brakło 
nam prawie 3 proc. Spowodował to 
duży odpływ pracownic z zakładu na 
wieś — do domu na żniwa. A teraz 
we wrześniu — gdy zdawało się, że 
nadrobimy stratę z ub. miesiąca — 
znowu nieprzewidziana historia. Nasz 
zakład produkuje koszule męskie. 
1 właśnie 5 września dostaliśmy pole­
cenie, aby do każdej koszuli robić rów­
nocześnie zapasowy kołnierzyk. Ponie­
waż plan ilościowy pozostaje bez 
zmian — będziemy musieli zwiększyć 
wydajność. Radzimy nad tym obecnie 
z załogą: na zebraniach i naradach...

...Telefon. Dyrektor Rutkowska 
słucha uważnie, notuje coś na kart­
ce. Potakuje. Zaprzecza. — No to o- 
mówimy tę sprawę dokładniej jutro 
— kończy. Odwraca się do nas. Mó­
wi:
— Z zakładami zżyłam się bardzo. 

Nic dziwnego — pracuję tu od 1946 
roku.. Wtedy zaczynaliśmy pracę z 
kilkunastoma maszynami w ciasnych 
i zniszczonych pomieszczeniach Było 
zimno: w halach stawialiśmy piecyki 
z rurami wypuszczanymi przez okna. 
Dziś maszyn jest 10-krotnie więcej. 
Mamy żłobek, piękną świetlicę, jarze­
niowe oświetlenie. Zmieniła się nasza 
fabryka. Zmienili się też i ludzie. Cho­
ciażby ja sama: zaczynałam jako pro­
sta pracownica. Dziś jestem dyrekto 
rem.

...Znów ktoś wchodzi. Dyrektor 
podnosi się. Przeprasza bardzo, ale 
czekają na nią w halach produkcyj­
nych.
— Muszę iść na taśmy, na produk­

cję — mówi. — Czy myślicie, że ze 
mnie jest tylko taki dyrektor zza biur­
ka? Rozmowę przeprowadził Rt.

Od wielu miesięcy reakcyjna pra­
sa zachodnia prowadzi beznadziejną 
walkę z prawdą o zastosowaniu bro­
ni bakteriologicznej przez Ameryka­
nów przeciw narodom koreańskiemu 
i chińskiemu. Jasne jest, dlaczego 
propagandziści atlantyccy z tak roz­
paczliwym uporem usiłują zaprze­
czyć oczywistym faktom. Przyznanie 
bowiem, że Amerykanie wszczęli w 
Korei bestialską wojnę bakteriologi­
czną, demaskuje ostatecznie bełkot o 
„wolnościowym" charakterze soju­
szu z gangsterskim 
amerykańskim.

charakterze 
imperializmem

Ale fakty bezlitośnie zadają cios 
za ciosem propagandzie amerykań­
skiej. Ostatnio bawiła w Chinach i 
północnych Międzynarodowa Korni-1 
6ja Uczonych, która po dłuższych i 
badaniach ogłosiła sprawozdanie | 
stwierdzające, że Amerykanie zasto­
sowali przeciw Korei Północnej i Chi­
nom broń bakteriologiczną? Udział w 
tej Komisji wzięli wybitni uczeni 
europejscy, którzy doszli do tych sa­
mych wniosków, co Międzynarodowa 
Komisja Prawników Demokratów 
oraz Dziekan Canterbury Hewlett 
Johnson. Mianowicie — do wnio­
sków wykazujących bezsporną winę 
amerykańskich organizatorów wojny 
bakteriologicznej.

Kilka dni temu odbyła się w Lon-1 
dynie konferencja prasowa, na któ­
rej wystąpił uczestnik Komisji Uczo­
nych prof. dr Joseph Needham. je-1 
den z najwybitniejszych uczonych 
brytyjskich. Needham stwierdził w 
odpowiedzi na zapytania dziennika­
rzy, że po przeprowadzeniu skrupu­
latnych badań Komisja doszła do 
wniosku, że fakt prowadzenia wojny 
bakteriologicznej przez Amerykanów 
nie ulega wątpliwości.

cami wojennymi, którzy sami brali 
udział w wojnie bakteriologicznej. 
Jeden z nich por, Floyd O‘Neal na 
pytanie Komisji Uczonych, dlaczego 
zdecydował się złożyć zezname, 
stwierdził: „To co powiedziałem po­
dyktowane zostało z głębi serca i 
duszy. Chwila, w której uzmysłowi­
łem sobie swój uczynek była najgor­
szym momentem w monn życiu... Na 
oświadczenie moje złożyło się kilka 
powodów. Jest to rezultatem tego, że 
zobaczyłem skutki bezprzykładnego 
bombardowania koreańskich miast 
i wsi... Po drodze widziałem spalone 
wsie, zbombardowane domy"...

W dalszym ciągu swoich zeznań 
wspomniany porucznik amerykański 
opisał dokładnie wykłady o wojnie 
bakteriologicznej, na które uczęszczał 
wraz z kolegami oraz swój bezpo­
średni udział w rzucaniu bomb za- 

| wierających zakażone owady. Podob- .
ne fakty przytoczyli inni lotnicy 
amerykańscy.

Konferencja prasowa prof. dr Nee- 
dhama wywarta olbrzymie wrażenie. 
Prasie zachodnio ■ europejskiej tru­
dno jest przemilczeć oświadczenie 
tak wyoilnego uczonego, jakim jest 
prof. dr Needham. Drogą zadawania 
prowokacyjnych pytań dziennikarze 
usiłowali podważyć wymowę jego 
oświadczenia M. in. jeden z nich zA- 
dał mu pytanie co 
partyjnej członków 
Komisji Uczonych, 
powiedzi stwierdził, 
ków Komisji — poza, 
legatem radzieckim — 
Partii Komunistycznej.

do przynależności 
Międzynarodowej 
Needham w od- 

zaden z człon- 
być może, 
nie należy

że
de- 
do

sy-Tak w chwili obecnej 
tuacja na „atlantyckim" 
ki z prawdą o wojnie 
cznej prowadzonej przez Ameryka­
nów. Walka przeciw tej prawdzie 
staje się coraz trudniejsza dla Impe­
rializmu amerykańskiego i jego po- 

amerykańskimi, dziś jeń- , mocników. Ł.K.

I

wygląda 
froncie wal- 
bakteriologi-

M. in. prof. Needham powołał się 
na bezpośrednie rozmowy, przepro­
wadzone przez członków Komisji z 
lotnikami
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Ostatnie odkrycie Kielecczyzny
Kieleckie, we wrześniu.

Zmiany. Niesie je z sobą człowiek, nle- 
. ale i czas. W miastach, na wsiach, u 

■toków gor Świętokrzyskich wyrastają 
nowe domy, kominy, hale tabryczne. Ale 
na starych budowlach osadza się paty­
na lat. kruszy cegię, nadwątla modrze­
wiowe belki stropów. Rysuje się mur, 
pękają malowane kasetony, rozsypują 
aię attyki i gzymsy. Ile bezcennych, nle- 
oszaoowanycn zabytków — pomników, bu 
dowll, pamiątek — rozsypa.o się w ostat­
nim pięćdziesięcioleciu poprzez kolejne 
" ' ■’ ‘ wskutek niszczycielskiej

a wre-
Aziesiątki lat 
gospodarki lat międzywojennych, 
wcie ostatniej wojny.

zabyt- 
umieli

Ankieta »Zycia« wśród uczestników
Kongresu Inżynierów i Techników

W czasie obrad Kongresu Inżynierów I Techników w Warszawie prze 
stawiciele naszego pisma przeprowadzili ankietę wśród uczestników Ko 
gresu.

Inżynierowie i technicy w swych wypowledziaeh krótko — tak jak I 
na to pozwalały kongresowe zajęcia — ujmowali koleje 
swoich obecnych zajęć i zadań, mówi li o 
im Polska Ludowa, o udziale inteligencji 
dowym.

Część tych wypowiedzi zamieściliśmy we wi 
podajemy dwie następne.

(Od naszego specjalnego iwsłannika)
kę zorganizował Zw. Polskich Arty­
stów Plastyków. No i turyści. PTTK 
nie notowało jeszcze takiego napły­
wu wycieczkowiczów, jak tego roku. 

Skąd to zainteresowanie? 
Kielecczyzna jest jednym z naj­

większych skupisk 
romańskiej. Dość 
tu również gotyk, 
kawycb budowli 
Wokół nich narastała historia, 
mia Kielecka jest również jednym, 
z najbogatszych siedlisk naszych tra­
dycji historycznych, tradycji walk 
wyzwoleńczych, działalności ludzi 
postępu społecznego, powstań naro- * 
dowych, ruchów < _
partyzanckich. Dlatego otacza się ją 
tak troskliwą opieką.

Czy ta opieka Jest całkowita? Jeszcze 
nie. Są jeszcze budowle, wymagające 
konserwacji, odnowienia, przywrócenia 
dawnego stanu zeszpeconym przez prze­
budowę fragmentom. W pierwszej ko- j 
iejności poddaje się konserwacji zabyt­
ki, potrzebujące tego najpilniej. Czeka­
ją te, które czekać mogą. 1

Dawne siedziby zbytku — służą 
dziś dobru ogólnemu.

Jednak w opiece nad zabytkami 
Kielecczyzny można by jeszcze nie­
jedno usprawnić. Nie dość dobrze 
rozumieją znaczenie i wartość za­
bytków niektórzy użytkownicy. Zda­
rzają się fakty samowolnych prze­
róbek, przemalować itp. Nie rozu­
mie tego np. Gm. Spółdz. Samopomocy 
Chłopskiej, która zajęła świetną re­
nesansową 
na... skład 
dewastując 
wnętrz. Wypadków takich jest wię­
cej.

Drugie — to sprawa konserwato­
ra wojewódzkiego. Stanowisko to 
zajmuje młody, energiczny historyk 
sztuki, mgr Eugeniusz Krygier. W 

chłopskich, walk! jednej osobie jest on wszystkim — 
• ■ kancelistą, sekretarzem, korespon­

dentem, a prócz tego — jedynym 
na całe województwo konserwato­
rem. A konserwator — to zjazdy, 
posiedzenia, prace naukowe, nadzór, 
nad odbudową, wyjazdy w teren 
itd.

Czy nie za dużo jak na jednego 
człowieka? (ibis)

możliwośHach. jakie ,t' 
technicznej me Froncie

SZTURM NA KIELECCZYZNĘ
Jednak te wszystkie prace konser­

watorskie dokonywały się raczej po 
cichu. Rozgłos zdobyła Kielecczyzna 
dopiero po ostatnich zjazdach i kon­
ferencjach naukowych. 1 czerwca 
odbył się w Kielcach zjazd history­
ków. W Czarnolesie było zakończe­
nie zjazdu literatów, połączone z 
uroczystościami ku czci Kochanow­
skiego. W lipcu urządzona była w 
Kielcach konferencja historyków 
sztuki. Te zjazdy kończyły się zazwy­
czaj wypadami w tzw. teren, objaz­
dami zabytków, obiektów cieka­
wych dla malarzy, artystów, litera­
tów, dla twórców naszej nowej kul­
tury.

Prócz tego wzmógł się ruch wy­
cieczkowy. Prawie co niedziela wy­
jeżdżają w Kieleckie architekci. 
Ostatnio urządzili wypad plastycy z 
całej Polski. Pięciodniową wyciecz-

zabytków sztuki 
silnie występuje 

Sporo jest cie- 
renesansowych. 

Zie-

budowlę 
maszyn, 
resztki

w Szydłowie 
węgla itp., 
zachowanych

Antoni Dusza — główny mechanik 
kopalni Kazimierz-Juliusz

POWSTAŁY Z RUIN
Ale oto naprzeciw ginącym 

kom wyszli ludzie, którzy 
ocenić ich wartość architektoniczną, |
artystyczną i historyczną. Tak więc 
w 1945 roku odbudowane zostały z 
kredytów państwowych mury obron­
ne Szydłowa, wzniesione przez Ka­
zimiera Wielkiego. Z ruin tego do­
szczętnie 
pierwszy 
konserwatorów XIV — wieczny 
ściół. Powstały z ruin dzięki pań­
stwowym kredytom zabytkowe ko­
ścioły — XIV-wieczny w Stopnicy 
i XV-wieczny w Sancygniowie. Z 
olbrzymim mozołem i skrupulatno­
ścią przywrócono wygląd pierwotny 
zabytkowym partiom 
Włostowie, Mokrzku, 
dzentynie, Jędrzejowie, 
Kielcach. Spod 
skich malunków 
malowidła 
i Mokrzku, ukazały się spod w ___ , - - ■ -
romańskie zworniki szerokich łuków wiedzialność na kontrolę techniczną, 
kamiennych , .
wyraźniejszą koronką rzeźby, porta- ( troll oraz przez 
le, kolumny

Trudno tu 
dowane 
Świeckie 
■teczka w Kielecczyżnie. gdzieby nie 
stukały kamieniarskie młotki, nie zgrzy 
tały piły i strugi. Średniowiecze two- 

, rzyło w tych stronach potężne systemy 
obronne, rzeczpospolita szlachecka wzno 
Bila zamki, pałace i rezydencje magna­
ckie, drobna szlachta budowała dwory, 
mieszczaństwo kamieniczki i budowle 
miejskie. Zycie zmieniło ich przezna­
czenie. Nie mają Już wartości obronnych 
stare zamki, z niektórych klasztorów 
wywędrowali mnisi, opustoszały magna­
ckie pałace.
W ich wnętrza razem z troskliwą 

ręką konserwatora wkraczają lu­
dzie, obracając te stare budowle na 
ważne społecznie potrzeby. W XV- 
wiecznym zamku Szydłowieckich w 
Szydłowcu, odbudowywanym obec­
nie pod opieką konserwatorów — 
będzie szkoła kamieniarska. XVII- 
wieczna kamienica w Opatowie, 
również odbudowywana, będzie sie­
dzibą Powiatowej Rady Narodowej. 
W gotyckim Domu Długosza w San­
domierzu -mieści się muzeum. W 
dawnych dworach szlacheckich po- 
wstają'* domy dziecka, przedszkola, 
♦wietlice, kancelarie PGR-ów. i

zburzonego miasteczka 
podniósł się za sprawą 

ko-

kościołów we
Radomiu, Bo- 

Opatowie i 
warstw pacykar- 
wyjrzały subtelne 

romańskie we Włostowie 
tynku

w Jędrzejowie, odżyły

i gzymsy.
wymleniąć wszystkie odbu- 

lub odrestaurowane zabytki 
1 sakralne. Nie ma prawie mia- 
w Kielecczyżnie.

NASI KORESPONDENCI i C ZYTĘ LNIC Y M l*^
Bliżej kontroli technicznej

W przemyśle tłuszczowym cała pro­
dukcja zaliczana jest do pierwszego 
gatunku. Nakłada to szczególną odpo-

Przez wprowadzenie należytej kon- 
' organizowanie narad 

L roboczych, na których rozpatruje się 
j szczegółowo jakość, Warszawskie Za­

kłady Przemysłu Tłuszczowego pod­
niosły znacznie jakość wyrobów w po­
równaniu z 1951 r.
technicznej pracuje właściwie, 
da wysokokwalifikowanych 
rzy, którzy w odpowiednim czasie 
wskazują na błędy w produkcji i na 
źródła ich powstawania.

Dążenie niektórych majstrów do 
osiągnięcia jak największej produkcji, 
bez względu na jakość, zostały już 
przezwyciężone.

Istnieją jednak nadal pewne nie- 
docią.gnięąia, wynikające z niewypeł- 
niania w^ystkich poleceń kontroli 
technicznej przez majstrów. Należą 
do nich: przyrządzanie nieodpowied­
nich mieszanek tłuszczowych na wa­
rzelni, niedokładny skład mydła płyn­
nego, które kieruje się do chłodni, nie­
staranne krajanie mydła w t. zw. „ry­
gle" oraz niedokładne dozowanie 
składników w proszkami. Wszystko 
to powoduje obniżenie produkcji, a 
nawet marnotrawienie maszyno-go- 
dzin przez konieczność czyszczenia 

| maszyn.

Dział kontroli 
posia- 

braka-

i* Z KRAJU *1
(obsługa własna)

PRZODUJĄCE GOSPODYNIE
SZCZECIN. Dużą popularnością 

wśród chłopek woj. szczecińskiego 
cieszy się konkurs o tytuł przodują­
cej w hodowli gospodyni wiejskiej. 
W konkursie tym udział bierze pra­
wie 1.800 kobiet zarówno zrzeszo­
nych, jak i niezrzeszonych w kołach 
gospodyń ZSCh.
BRYGADY SZYBKICH OMŁOTOW

ŁÓDŹ. W trosce o szybkie i spra­
wne zaopatrzenie gospodarstw chłop­
skich i spółdzielni produkcyjnych w 
kwalifikowany materiał siewny, ro­
botnicy PGR-ów, woj. łódzkiego 
przystąpili do współzawodnictwa, or­
ganizując brygady szybkich omłotów 
oraz stosując dwuzmianowy system

laboratorium, 
na półtorej

Jako syn górnika, posiadającego 
liczną rodzinę. mogłem ukończyć 
zaledwie szkołę zawodową rzemieśl­
niczą. Do 1939 r. byłem 4-krotnie re­
dukowany — m. in. pracować musia- 
łem ok. 3 lat na bieda-szybach.

Wszelkie możliwości udostępniła mi 
Polska Ludowa:

a) Otrzymałem pracę w rwolm sawo- 
dzie, nie obawiając się redukcji 1 po­
zbawienia Chleba mnie I mojej rodziny.

b) Mogłem ukończyć szkołę technicz­
ną, otrzymać dyplom technika-mecha- 
nlka.

c> Awansowałem na sztygara, nadszty- 
gara, a potem na głównego mechanika 
kopalni.

dl Ukończyłem Wyższe Studium Or­
ganizacji, nie przerywając pracy zawo­
dowej,

e) Dzięki zorganizowaniu przez NOT 
nauki drogą korespondencji I kursów 
przygotowawczych, otrzymałem stopień

Inżyniera, • czym M czasów tani 
■ ych nawet pnmyćleć nie mogłem. 

f| Dzięki rezwojawi wynąlaaczaóei 
cy i pomocy w lej dziedzinie, Malta 
czołowym racjonalizatorem w moim 
kładzie pracy (kop. Ka<im>erz-JaH 

Jeko niegdyś robotnik, a po 
zwoleniu — dzięki ustrojowi Pc 
Ludowej — technik, racjonalizat 
inżynier, będę upowszechniać 
Frontu Narodowego wśród robc 
ków I dozoru technicznego. Wsio 
wać będę na przykładzie własnej i 
bv jak wielkie możliwości stają 
przed człowiekiem pracy, biorąi 
czynny udział w walce o socjalizr 
pokój.

Antoni DUSZA 
płówttj/ meckneilc 

kop. Katimtert-Juliuet

Ardrzej Pietrzak — dyrektor kopalni Lud
a) w każdym czasie i miejsca wy 

żniać 1 przekonywać wszystkich • tj 
co daje gospodarka socjalislyesaa;

bi zorganizować i MworzyC maksym 
ne możliwości dla załogi, która cala H 
jęła zobowiązania przekroi zenla rad 
produkcyjnych dla aadokumeoUwai 
swej więzi i udziału wo żzoucle Kai 
dowjrm:

cl uświadamiać, że realizowanie p 
nów I zobowiązań uniemożliwi retpęi 
nie zawlezuchy wojennej, szykował 
przez władców kapitalislycznyck r 1’1 
I le przez udział we Froncie Nared 
wym ugruntujemy władzę ludową I 
bronimy pokój.

Andrzej PIĘTRZE 
dyrektor kop. Lud

Przed wojną po ukończeniu 4-let- 
niej szkoły górniczej, po długich za­
biegach uzyskałem pracę przy trans­
porcie materiałów pod ziemię na kop. 
Grodziec.wie rozpatrzyć Centralny Zarząd 

Przemysłu Tłuszczowego.
S. Wójcicki

Warsz. Zakl. Przem. Tłuśzcz.

Mamy też trudności z 
które pracuje obecnie 
zmiany. Tymczasem konieczna jest 
praca dwuzmianowa. lecz na to brak 
etatów. Sprawę tę powinien wnikli-

Zaopatczen’e
Pomimo kilkakrotnych monitów, 

kierowanych przez Zjednoczenie Bu­
downictwa Miejskiego W-6 MDM 
pod adresem Przedsiębiorstwa Zao­
patrzenia BM, widać w dalszym cią­
gu 
ści 
PZ

I
ostatnich tygodniach:

farby olejne, które w 40 proc, nie 
nadają się do użytku (nieszczelne zam­
knięcie powoduje kożuszenie farb, 
tzw. „skórowanie");

lepik otrzymujemy zanieczyszczo­
ny, tak że nie rozpuszcza się w tem­
peraturze wrzenia. Komisyjnie stwier­
dzono, że po dwóch godzinach wrze­
nia lepik rozpuści! się tylko w 75 
proc.;

pokost 
szczenią;

klepka 
z fiabryk 
rowa, t. 
długości 
głębokości felce w klepkach powodu­
ją, że pióro nabijane z jednej strony 
nie wchodzi z drugiej. Użycie złej 
klepki zwiększa koszty, gdyż posadz­
ki trzeba dwukrotnie cyklinować.

cegła w niektórych transportach 
zawiera zbyt dużo marglu. Taką ce­
głę dostarczono np. 
ilości 6.000 sztuk, 
użyć na gruz.

Podane przykłady 
Przedsiębiorstwo r_______
winno zwiększyć kontrolę jakości do­

brak dostatecznej kontroli jako- 
materiałów, dostarczanych przez 
na budowy.
tak np. ZBM W-6 otrzymało w

posiada 30 proc, zanieczy-

dębowa, produkcji jednej 
poznańskich, jest niewymia- 
zn. jest różnej szerokości, 
i grubości. Niejednakowej

na blok 19 w 
Trzeba ją było

na łapu capu
starczanych 
nych.

i

materiałów
Z.

ZBM

budowla- 
Busold 

W-6 MDM

Po wyzwoleniu, od pierwszych dni 
pracuję przy uruchomieniu przemysłu 
węglowego, następnie bezpośrednio — 
w produkcji kolejno na kop Zabrze — 
Zachód, a następnie na kop. Ludwik, 
której jestem obecnie dyrektorem.

Udział swój we Froncie Narodo­
wym rozumiem tak: 1

«Kąkol i pszenica» T. Łomnickie
(Państwowy Teatr Ludowy)

Życie nowej wsi polskiej stanowi 
niewątpliwie wdzięczny atrakcyjny 
temat dla teatru. Na gruncie przemian 
ustrojowych t społecznych zaszło w 
życiu ąaszej wsi tyle nowego, iż mo­
głoby się wydawać, że tematyka 
wiejska zajmie w repertuarze teatral­
nym jedno z miejsc czołowych. Nie­
stety, sztuki, które się w tym zakresie 
pojawiły można by .zliczyć na palcach 
jednej ręki. Tym większa zasługa Ta­
deusza Łomnickiego, początkującego 
dramaturga i aktora zarażerń,' że się­
gnął po temat ciągle jeszcze uważany 
przez dojrzałych dramaturgów za nie­
dostatecznie frapujący.

Łomnicki, bodaj pierwszy w Polsce, 
pokusił się o to, aby ukazać w teatrze 
temat dla dzisiejsze! wsi ważnv i zna­
mienny — życie spółdz. produkcyjnej.

W „Kąkolu i pszenicy" akcja tuczy 
się wokół dwu konfliktów. Na pierw­
szy konflikt składają się nieporozu­
mienia, wynikające pomiędzy Józ­
kiem (młodym, niedoświadczonym, 
lecz pełnym twórczego zapału) prze­
wodniczącym spółdzielni, a kolekty­
wem spółdzielczym, pośród którego 
przeważają ludzie wprawdzie dobrei 
woli, lecz starzy i nieoświeceni. Ini­
cjatywy Józka wnoszone zbyt poryw­
czo i apodyktycznie, choć na pewno 
zgodne z interesami I dobrem spół­
dzielców, napotykają opór z ich stro­
ny. ponieważ są niezrozumiane. Brak 
wzajemnego zrozumienia powoduje, 
iż przewodniczący odrywa się od ze­
społu, co — gdyby nie interwencja i 
pomoc doświadczonego majstra z 
POM-u, Kozika — mogłoby może do­
prowadzić nawet do rozbicia się ca­
łej spółdzielni. Tym bardziej, że — i 
tu właśnie tkwi drugi konflikt sztu­
ki — w kolektywie działa sprzymie­
rzony konspiracyjnie z kułactwem 
były „średniak", spółdzielca Wa­
wrzek — człowiek chwiejny i chciwy 
grosza. Poprzez ludzi tego typu wróg 
spółdzielczości, kułak, szkodzi najsku­
teczniej.

Zarówno problem oderwania się 
kierownictwa spółdzielni od kolekty­
wu spółdzielczego, jak i problem we­
wnętrznego wroga, to rzeczy ważne. 
Ale nie wystarczy o nich mówić. Na 
scenie trzeba je umiejętnie przedsta­
wić. Niestety, me umniejszając zasług 
pionierskich autora, trzeba jednak 
stwierdzić, iż nie sprostał temu zada­
niu. W konflikcie pierwszym uderza 
naiwnością autorską fakt, że kolek­
tyw obrał sobie na kierownika akty­
wistę tak niedojrzałego, lak właśnie 
Józek, chłopaka, który ugania się za 
byle..kurtką skórzaną,_mc«ym za 
większym szczęściem. Przecież, 
by miejsce jego zajął kto inny, 
wiek starszy i doświadczony (np. 
ster Kozik), dałoby się uniknąć
dzo wielu kłopotów. Ponadto, dziwne 
się wydaje, że kolektyw spółdzielców 
w tej sztuce stanowią osobnicy, któ­
rych mentalność przypomina — 
chciałoby się rzec — bardziej mental­
ność owiec, niż ludzi. Popchnąć ich w 
jedną stronę — idą,
także idą Niczym owce Takie przed­
stawienie chłopów, którzy są przecież 
pionierami nowej w Polsce formy go­
spodarowania. mogło wyniknąć chyba 
li tylko z nieznajomości środowiska. 
Błąd ten zemścił się fatalnie. Widz me 
może zrozumieć, dlaczego na początku 
sztuki spółdzielcy tak mechanicznie i 
bezmyślnie buntują się przeciw Józ­
kowi. a w ostatnim akcie równie me­
chanicznie idą za nim ławą.

naj- 
gdy- 
czło- 
m?i- 
bar-

I Choć ogólni* rzecz błorąe, 
' zdołał uchwycić ■cetucam* prawdy 
go życia, przedstawienie jednak i 
lo nudne Zawdzięczać to zapewne 
nie tyle temu. Ul autor zamyka 
optynolatycznym akordem weoeia 
aklego. Ile raczej — koncepcji 
sklej Jana Swiderskiej®. Była I 
cepcja dość prosta, lecz w tym p 
ku na tyle skuteczna, te pozwoliła 
najgorzej wypełnić wazyalki*. gow 
na skutek uchybień autorskich tusi 
prżez postawienie ról — Jak to Zł 
wt — ..na ekspresję" Poza tym ■ 
bardzo ożywiały *s-stswki m 
senkl I weAlne przyśpiewki 
Baczyńskiej.

Jeśli Idzie o 
naturalnością gry 
Henryk Barwiński, jako 
przewodniczącego spółdzielni

aktorów, wyróżniali 
Stefania Koreach 

rodzica Jd 
Prtekoa

jącą sylwetkę jego naraeezoodł 1 pa 
zapału działaczki ZMP-ow^t) odtwo 
la Stefania Iwińska, a Zenon Lawrtwi 
ski udatnle wystąpił w roli lUtKU 
1 doświadczonego majstra t POM-u I 
Józka zagrał ze zmiennym zretzta u 
iciem tam autor aatukl. Tadeatz Lei 
ckl, do ról chłopskich 
obsady — raczej 
Wiele oklasków zbierała 
w roli 
cej «’e 
sunięć 
mierzą 
Wawrzka 
nie li struktura psychofizyczna tego 
ra wręcz nie nad aj e eie do odtwtr 
tycia wiejskiego Mote dlatego tar 
przejaskrawił rolą Przydałby s»e tet 
ny retusz reżyserski Helenie Grnase 
odtwarzającej typ sekutnicy wiej 
Nastki Rola przerysowana, pełna m 
wej szarzy.

Korzystną oprawą sztuki stanowił] 
koracje Andrseja Sadowskiego — wi 
izby wiejskiej z dominującym a«ci 
pięknie rozbudowanego komina

ALEKSANDER PŁACZKO

zefa Spały z PGR Czemiew. Człon­
kowie tej brygady wykonywali prze­
ciętnie 125 proc, normy. Taki 6am 
wynik uzyskała współzawodnicząca 
z nimi brygada szybkich omłotów 
Jana Bieńkowskiego, z sąsiedniego 
PGR Sarnów

W wyniku szerokiej akcji współza­
wodnictwa wszystkie załogi PGR 
woj. łódzkiego zakończyły omłoty 
zbóż selekcyjnych do 3 ub. m.

NOWE PLACÓWKI ZDROWIA
ŁÓDŹ. W woj. łódzkim rozbudo­

wuje się sieć placówek lecznictwa. 
Liczba łóżek szpitalnych w porów­
naniu z r. 1939 wzrosła w woj. łódz­
kim o przeszło tysiąc. Sprawnie 
przebiegają prace, przy rozszerzaniu 
szpitali w Sieradzu, Wieluniu i Wie­
ruszowie. W Rafałówce — powiat 
sieradzki Centralna Wojewódzka Po­
radnia Przeciwgruźlicza uruchamia 
czwarte z kolei sanatorium, w' któ- 

opiekę le-

pracy.
W pracach 

rię szczególnie 
PGR Łódź. M 
terminem przeprowadziła omłoty zbóż i„_  ___ i_________ 1.1
•elekcyjnych 11-osobowa Brygada Jó-I karską 700 chorybh.

omłotowych wyróżnili 
robotnicy zespołu 

in. na 10 dni przed
rym znajdzie troskliwą

ALEKSANDER JACKIEWICZ (43)

WIEDEŃSKA WIOSNA
Ewa przetelefonowała sprawozdanie do Wiednia. Następnego dnia uka- 

sało się ono w Volksst im me. W ten sposób mieszkańcy Innsbrucka 
dowiedzieli się o przebiegu pierwszej powojennej rozprawy sądowej prze­
ciwko ruchowi neofaszystowskiemu. W zakładach pracy odbywały się 

* wiece protestacyjne, robotników poparła demokratyczna inteligencja. Wła­
dze 6ądowe zmuszone były wydać nowy nakaz, aresztowania młodocianych 
przestępców. Ale to się nie udało, bowiem chłopcy znikli. W tydzień po­
tem znaleziono trupa głównego świadka oskarżenia Zauna w jego mie­
szkaniu, gdzie leczył 6ię z ran. Lekarz stwierdził dwa nowe postrzały 
w jego ciele.

Ewa spędziła tydzień na objeździe francuskiej strefy okupacyjnej. Wi­
działa byłych oficerów chorwackich spod znaku Payelica, paradujących na 
wolności w pełnym umundurowaniu, byka na antykomunistycznym wiecu, 
na którym przemawiali ukraińscy faszyści, dawni członkowie oddziałów 
SS-Galizien.

Co dzień niemal przesyłała artykuły i notatki do Wiednia, redaktor 
Hoch winszował jej przez telefon dobrych wyników pracy

Na dziesiątego stycznia zapowiedziano w Innsbrucku koncert Egona. 
Aby spełnić prośbę starego Buscha, postanowiła się z nim zobaczyć.

Koncert miał powodzenie, jak w Wiedniu Publiczność, zgromadziwszy 
się pod estradą, żądała bisów. Egon wychodził kilka razy, dwa razy 
bisował.

Ewa, która wciąż jeszcze nie mogła zapomnieć sceny w winiarni, dłu­
go przechadzała się przed drzwiami pokoju dla muzyków, nie mogąc się 
zdecydować na wejście do środka. Gdy wreszcie weszła, zastała go w to­
warzystwie miejscowego agenta biura koncertowego.

Egon spojrzał na nią zdumiony.
r — Skąd się pani tu wzięła? — zawołał.

_  Przyjechałam w sprawach zawodowych. Jak panu się powodzi? Nie 
napisał pan ojcu ani 6łowa...

Była pani na koncercie?
Skinęła głową.

świadczą, żę 
Zaopatrzenia po-

w przeciwną —

«Spółdzielca» z Sochaczewa
T. Szejnwald, kierownik zaopatrzenia 

sklepów spółdzielczych w Sochaczewie, 
spekulował towarami atrakcyjnymi 1 za­
miast kierować Je do sklepów, przecho 
wywal u siebie 1 sprzedawał handlarzom 
po cenach wyższych Rewizja ujawniła w 
mieszkaniu ..przedsiębiorczego" kierowni­
ka dużo bel białego płótna, damskich poń­
czoch i skarpetek. Poza tym ustalono, te 
Szejnwald sprzedał na wolnym 
transport mydła przeznaczony na 
trzenie ludności.

Sąd Wojewódzki w Warszawie 
Szejnwalda na 4 lata więzienia.

— jak l wi«M 
niopiodostynowi 

oklasków zbmrsta 1-ueyM Bra 
starssaws) i komicsnio wdnę 
wieśniaczki Do niefortunnych 
reżysera uaiety obsadzenie K 

Zarzyckiego w roli łredn 
Odnosiło Bi a po prostu wn

rynku 
zaopa-

skazał

Do wyrazistości pierwszego kon­
fliktu i przejrzystości sztuki bynaj­
mniej też me przyczynia się skompli­
kowany, a niezręczny sposób snucia 
intrygi dywersyjnej przez „średmaka" 
Wawrzka. Ogólne impresje widowni 
na temat tego wątku streszcz.ają się 
po prostu w przekonaniu, że Wawrzek 
zmierza do czegoś złego, ale do cze­
go — me wiadomo. Rzecz się wpraw­
dzie pod koniec wviaśma, lecz jedynie 
w sposób werbalny.

n

— Podobnie było w Salzburgu — wyjaśnił.
Włożył płaszcz i kapelusz. Umówił się z agentem na jutro rano. Znów 

zwrócił się do Ewy: — Jest pani wolna dziś wieczór? I nie czekając od­
powiedzi dodał: — Idziemy na kolację.

— Jestem zmęczona, dużo dziś pracowałam, idę spać.
Niezadowolenie odbiło się na jego twarzy. Wyzwoliwszy się spod opie­

ki Welzlowej, już w Salzburgu zaczął żyć jak dęwniej, nie gardził ko­
bietami, a dzięki swojej muzyce i rosnącemu powodzeniu brał je łatwo 
i łatwo rzucał. Ujrzawszy Ewę powziął postanowienie. W Wiedniu krę­
powało go to, że mieszkała u ojca, a ojca zawsze się trochę bał.

N<a ulicy wziął ją pod rękę. Tak długo namawiał, aż 6ię zgodziła zjeść 
kolację w restauracji hoteliku, w którym się zatrzymała. Czuła niepokój, 
a jednocześnie przyjemnie jej było iść obok niego.

Spacer wąskimi staromiejskimi uliczkami rozmarzył ją. Dokoła niej 
dźwięczały wciąż utwory, które grał Egon, śnieg znaczył białymi pasma­
mi gzymsy i ozdoby trzyokiennych domów.

— Dobrze mi z panią, Ewo — powiedział przy kolacji, gdy siedzieli 
pod zadymionym sklepieniem niskiej izdebki. — Dobrze, że pani przyje­
chała. Powiedz — nachylił się ku niej — wiedziała pani, że mnie spotka?

— Wiedziałam.
Chwycił ją za rękę, lecz Ewa rękę cofnęła jak wtedy.
— Przecież pański ojciec polecił mi zobaczyć się z panem i napisać mu...
— Ewo, dlaczego pani nigdy nie chce powiedzieć mi nic przyjemnego. 
Dziś wyjątkowo działała na niego. Był niewyspany od szeregu dni, pie­

ścił wiele kobiet i pił wiele wina. Czuł się wciąż oszołomiony.
— Ja panią kocham, Ewo.
Drgnęła.
— Tak. Kocham panią Nie starałem się spotykać z panią, bo wie­

działem, że muszę pracować. A przy pani tracę trzeźwość — mówił to 
już niejednej kobiecie, mówił tak, jak mówi wielu mężczyzn, tymi sa­
mymi sławami. Ale Ewa nad tym się nie zastanawiała, czuła jego bli­
skość. wńdziała jego szczupłą, chłopięcą twarz, oczy zmęczone, obwiedzio­
ne cieniem Znów poczuła dotyk jego palców na swojej ręce, W tym mo­
mencie ujrzała przy sąsiednim stoliku starego perfumiarza.

— Zna pan starego Krausego? — spytała.
— Ewo, chciałem ci tyle... — Egon obejrzał się.
— Miał sklep przy Landstrasse-Haupts.trasse. ten sklep był miejscem 

naszych spotkań, gdy pracowałam w konspiracji.
Ewa znów spojrzała na Krausego, siedział w towarzystwie młodego 

człowieka 1 uparcie przyglądał się Egonowi.
i

— To ten! — usłyszała.
— Kto?... Ojcze... nie zaczepiaj nieznajomych — etrofował go półgta 

młody człowiek.
— Synku, czy siedzi tam dwoje ludzi?
Egon wstał:
— Panno Ewo, nie lubię takich sytuacji, jakiś zramolały «(anec... 

raz się do nas przyczepi Chodźmy — pomógł Ewie odeunąć krzaatK 
dokończyli potrawy przyniesionej przez kelnera. Zapłacili mu przy wyji

— Skąd on pana zna? — «pytała Ewa.
— Może kiedyś coś u niego kapowałem, kupcy mają świetną p«n 
Nagle usłyszał za sobą człapanie nóg.
Obejrzał się. Stary Krause, powstrzymywany przez »yna, te w* 

kich sił wyrywał się ku Egonowi.
— Po co za mną chodzisz, po co mnie prześladujesz? — w<->li»ł trt 

cym się głosem — Zabij od raizu, ale nie męcz...
— Ojcze!... Bardzo państwa przepraszam... Ojcze, bo ludzie petni 

wołał syn. ciągnąc ojca do tyłu.
Od stolików przyglądano się tej scenie z zainteresowaniem.
-— Wariat! — Egon szybko wyprowadził Ewę do hallu 
Jeszcze tej nocy skontaktował się z kilku członkami

Nazajutrz dowiedzieli się oni, 
wadzono z lokalu Scena nie 
twierdził, że Krause za dużo 
Po południu dom krewnych 
z synem zatrzymał, odwiedził _ _ ___
pan Krause jakiemuś nieznajomemu w restauracji hotelowej arobił 
turę. Syn odparł ze śmiechem, że ojcu się coś 
6ię, że spotkał 
że ojciec chory

W dwa dni 
stale nosił przy

Dowiedziawszy się o tym Egon odetchnął z ulgą. Wleci 
dził Ewę. która nazajutrz miała wracać do Wiednia

Dziewczyna była speszona jego wizytą Mówiła ze eztuc 
chcąc pokryć zmieszanie Egon przyniósł lim od ojca, który i 
Usiadł na otomanie, roz.parł się wygodnie, zapalił papierosa.

swej orga 
że starca zaraz po wyjściu Egona 

obudziła niczyich podejrzeń. tmweł 
wypił. Dowiedziano się też. dokąd p 
Krausego, niedaleko Innsbrucka gd 
pewien znajomy i pytał, cay to pran

jednego ze swoich 
jest na manię...

potem stary Krause 
sobie

ubzdurało, zda1
„prześladowców". Po czym

zażył trucizny, którą jak »lę
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Reforma x odwrotnym skuthiem

W roku bieżącym rozgrywki piłkar­
skie o mistrzostwo klas nieligowych od­
bywają się według nowego systemu. 
Zniesiono potlz al klubów na klasy A, 
B I C. zniesiono przechodzenie mi­
strzów z klasy n ższej do wyższej, wpro­
wadzono rozgrywki w klasach: l, II, III 

'1 IV. W nowych klasach tylko mistrz 
klasy 1 ma prawo grać o wejśclg do 
II Ligi, lecz, aby grać w I klasie — 
trzeba do rozgrywek zgłosić 4 drużyny. 
Kto zgłosi np. dwie — gra w 111 I IV 
klasie I choćby zdobywał mistrzostwa 
tycb klas, nigdy nie zaawansuje do 
wyższej, ponieważ zawsze zaliczenie do 
wyższej klasy zależne będzie od ilości 
zgłoszonych drużyn.

na celu umaso-System ten miał 
wien.e piłkarstwa i miał zmobil-eo- 
wać zrzeszenia do organizowania du­
żych ilości rezerwowych drużyn; lecz 
czy to dlatego, że regulamin" był 
późno ogłoszony, czy też że aktyw 
w terenie nie był przygotowany, a 
pomocy w sprzęcie też nie było, sy­
stem spowodo-wał przeciwne skutki 
niż zamierzano

Oto jak ocenia skutki tej reformy 
na terenie woj warszawskiego dzia­
łacz piłkarski, ob Niewiadomski, 
przew. Sekcji Piłki Nożnej WKKF

strzostw 4 drużyn 
trudny.

W Siedlcach np. 
no zgłosiło się do 
Dla kół, które 1 
zgłosić tylko 2 lub 3 drużyny 1 wobec 
tego grać mogły najwyżej w II lub w 
III klasie, brak możliwości awansu do 
wyższej klasy, w przypadku zdobycia 
mistrzostwa w swojej grupie, nie był 
oczywiście żadnym dopingiem. Toteż 
nie zgłaszały się one do mistrzostw, nie 
chcą grać w niższych przeważnie, niż 
dawniej klasach.

W wyniku takiej reformy rozgry­
wek w mistrzostwach tegorocznych 
gra tylko 33 proc, zeszłorocznej ilości 
kół sportowych.

Do rozgrywek w klasie II i III 
zgłosiła się tak znikoma Ilość kół 
sportowych, iż WKKF nie mógł zor­
ganizować okręgów rozgrywkowych. 
Co można było zrobić, gdy np z 
powiatów: Mława. Przasnysz. Płońsk. 
Gostyń.n *1 Sierpc zgłosił się 
zespół do klasy II i 5 do III. a 
czenia komunikacyjne między 
powiatami uniemożliwiały dla 
III stworzenie jednej grupy rozgryw 
kowej

okazał się zbyt

na 12 kół tylko Jed- 
» mistrzostw I klasy 
mogły ao mistrzostw

jeden 
połą 
tymi 

klasy

NIEPRZEWIDZIANE SKUTKI

Sytuację pogarsza też brak sprzętu 
i pomocy Sprawił on, że 100 LZS-ów, 
grających w 1951 r w trampkach i 
pantoflach gimnastycznych, zrezygno­
wało z nierównej walki z lepiej wy­
ekwipowanymi drużynami. Wskutek 
niemożności opłacenia kosztów wy­
jazdu, wiele drużyn ze słabszych o- 
środków nie 6taje do rozgrywek,, co 
znów powoduje skreślanie ich z mi­
strzostw.

Po reorganizacji zaobserwowaliśmy, iż 
do drużyn dostało się wielu zawodni­
ków nie przeszkolonych I nie wychowa­
nych I te wzrosła Ilość chuligańskich In­
cydentów na boiskach. Reorganizacja 
zniechęciła bowiem działaczy społecz­
nych z ośrodków, których drużyny 
nie mogły grać o wejście do II Ligi i 
w ten sposób uszczupliła kadry wycho­
wawców I opiekunów klubowych. Przed 
reformę sekcje społeczni pracowały w 
21 powiatowych komttetach KF, dziś 
istnlelą tylko w Grodzisku Maz., Miń­
sku,

wad<z.ić w tym kierunku pracę wy­
chowawczą i agitacyjną.

3. Zaopatrzyć LZS-y w sprzęt.
«•. Organizować letnie obozy junio­

rów po 100 z każdego województwa, 
c.bozy dla reprezentacji wojewódz­
kiej i przeprowadzić mistrzos.wa 
Polski juniorów.

W sumie: reforma nie licząca się z lo­
kalnymi warunkami i możliwo* ciaml 
kół sportowych zahamowała rozwój pił- 
karstwa na terenie woj. warszawskiego. 
Zbadanie sytuacji i skutków podobnych 
reform na terenie innych województw 
da władzom sportowym podstawę do wy­
ciągnięcia ogólnych wniosków.

Sprawa Jest ważna; nie trzeba bowiem
zapominać, iż drużyny piłkarskie skupia 
Ją wiecej, niż połowę sportowców Polski 
i że bez należytego rozwiązania proble­
mów piłkarskich sprawa un asowienla 
sportu w Polsce nie posunie s»ę naprzód. 

St. Miel.

Nowy rok akademicki

Płocku. Grójcu I Warszawie

terenie województwa pracuje
6 sklasyfikowanych trenerów 
1949 przeszkolono na obozsen 

1951 — 30 a w

A więc rozpoczyna się rok akademicki...
Przed tablicami z ogłoszeniami dz iekanatów u wejścia do Uniwersytetu 

gromadzą się studenci. Czytają komu mkaty. dzielą się uwagami. Z zainte­
resowaniem notują godziny wykładów i ćwiczeń. Normalne życie na Uni­
wersytecie zaczyna się... (Rt). ,

33 PROC DRUŻYN
Ilość drużyn biorących udział w 

mistrzostwie, spadla Gdv w r 1950 
do zawodów o Puchar Pclski stanęło 
około 1000 drużyn, gdy w r 1951 mi­
strzostwa rozgrywało 410 drużyn (z 
296 kół sportowych), to w roku bież , 
po reformie systemu rozgrywek, w 
mistrzostwach bierze udział tylko 207 
zespołów z 98 kół.

Atrakcją dla kół sportowych oka­
zała się jedynie gra w I klasie, gdyż 
m strz tej klasy uzyskiwał prawo do 
udziały w rozgrywkach o wejście do 
II Ligi. Dzięki temu, podczas gdy w 
dawnej klas’e A grało 8 drużvn. to 
obecnie do I klasy zgłosiło się 24. 
Wzrost ilości klubów I klasy okazał 
się jednak tylko pozornym krokiem 
naprzód na drodze umasowienia spor 
tu piłkarskiego w woj warszawskim 
Dla większości bowiem kół sporto­
wych, warunek zgłoszenia do mi-

Aby jednak rogrywki o mistrzo­
stwo doprowadzić do 
liśmy drużyny różnych 
grupę rozgrywkową, 
spodziewane wyniki, 
tym, że drużyny wyższych klas by­
najmniej nie grają lepiej, niż IV- 
klasowcy.

Np. w powiecie Mińsk Mazowiecki na 
pierwszym miejscu znalazł się IV- 
klasowy LZS Anieln, na drugim III- 
klasowa Stal stojadla, a dopiero na VI 
za IV-klasowvml drużynami — ll-kla- 
sowy zespół Kolejarza z Mińska Mazo­
wieckiego.

skutku, łączy 
klas w jedną 
Dało to nie- 
świadczące o

Na 
tylko 
W r 
135 juniorów, w r
bież, tylko 15 Jasne, że prócz nie­
odpowiedniego doboru drużyn w gru­
pach rozgrywkowych, zaniedbań e 
szkolenia juniorów przyczynia się 
też do obniżenia poziomu.

WNIOSKI NA PRZYSZŁOŚĆ

Dla zahamowania spadku masowo 
ści i podniesienia poz-omu wydaje 
się konieczne:

1. Podzielić zespoły na klasy we 
dług poziomu gry, a nie ilości dru­
żyn z zastosowaniem awansu i spad­
ku w poszczególnych klasach

2 Zobowiązać regulaminowo zespo­
ły klas wyższych do posiadania re­
zerw juniorów i trampkarzy oraz pro-

Rowy zmowy rozkład jazdy PKP
od października do

wej-

Filmowe nowinki

W poździerniku 
na es ranach stolicy
Ofiarna I bohaterska praca mło­

dzieży jest treścią nowego filmu buł­
garskiego „Spieniony nurt", który 
jest trzecim pełnometrażowym .fil­
mem, zrealizowanym przez młodą ki­
nematografię ludowej Bulgarn. ..Spie­
niony nurt" jest powiązany tematycz­
nie ze znanymi juz u nas filmami: 
„Orzeł Kalin" i „Alarm". Wspólną ce­
chą wszystkich trzech filmów jest to, 
że ukazują ważne momenty z życia i 
walki ludu bułgarskiego. Film ten bę­
dzie wyświetlany już w najbliższych 
dniach w kinach stołecznych

W bież, miesiącu zobaczymy także 
nowy film produkcji NRD „Przeklęta 
wyspa", którego akcja toczy się na 
wyspach północnego Atlantyku. Po­
nadto wyświetlane będą „Express Mo­
skwa — Ocean Spokojny", „Aktorka" 
i „Kurhan Małachowski" — produkcji 
radzieckiej. „Jego decyzja" — pro­
dukcji chińskiej oraz obraz sportowy 
p. t. „Cywil na stadionie" — produkcji 
węgierskiej. (I. M.).

Zimowy rozkład jazdy PKP 
dzie w życie od 5 października br. 
Obowiązywać on będzie do 16 maja 
1953 r.

W warszawskim ruchu podmiej­
skim dotychczasowy rozkład jazdy 
pozostawiono bez zasadniczych zmian. 
Na linii Warszawa — Skierniewice, 
dla udogodnienia dojazdu do zajęć 
na godz 9.30, wprowadzono nowy 
pociąg elektryczny z Zyrardowia, 
który będzie przybywał do Warsza­
wy Sródm o 8.53. Pociąg odjeżdżają­
cy z Warszawy Sródm o 6.45 a kur­
sujący dotychczas do Grodziska zo­
stanie skierowany aż do Żyrardowa, 
gdzie przybywać będzie o 7-38 Na 
liąii Warszawa — Warka dotychcza­
sowy pociąg odjeżdżający z Warsza­
wy Gł o 14.20, a kursujący tylko 
w soboty robocze, będzie kursować 
codziennie.

Ze 
jazdy

I wym 
wozy

! ne zmiany w ruchu pociągów 
żerskich dalekobieżnych

Tak więc dotychczasowy pociąg 
wy odjeżdżający z Warszawy Gł o godz 
13 55. będzie kursować zamiast do Krako­
wa tylko do Radomia z jednoczesnym 
przyspieszeniem godziny odejścia na 14.20 
Pociąg ten przybywać będzie do Radomia 
o 17.10. skąd odejdzie o 21.36 by powró 
clć do Warszawy Gł na 23,56

Pociąg pospieszny z Warszawy 1 Łodzi 
do Zakopanego przez Częstochowę, bę­
dzie kursować z Warszawy i Łodzi w

I

i

względu na zmniejszone 
pasażerskie w okresie 

oraz zwiększone znacznie 
towarowe wprowadzono

prze- 
zimo- 
prze-
pew- 
pasa­

osobc-

Zamiast cementowych—rury z twardolitu
Cenny pomysł racjonalizatorski

Przy ogromnym rozmachu budow­
nictwa w naszym kraju konieczna ! 
jest jak największa oszczędność ce-1 
mentu Między innymi sprawa ta jest 
aktualna przy budowie linii teleko­
munikacyjnych, gdzie używa się du­
żych ilości cementu do wyrobu rur 
betonowych dla kabli ziemnych.

Pracownik Zjednoczenia Budownic­
twa Miejskiego we Wrocławiu Dawid 
Szor, szukając nowych metod zużyt­
kowania gruzu, wpadł na pomysł 
zmieszania drobno mielonego gruzu 
z pakiem (produktem destylacji wę­
gla) i poddania mieszaniny działaniu

Szczepenia ochronne 
cfzfecf

Z dniem l.X bm. wznowione zo­
stały szczepienia ochronne przeciw­
ko ospie, błonicy oraz krztuścowi 
(kokluszowi).

Szczepieniom 
poddane zostają 
które w okresie 
trzymały pełnej 
oraz dzieci, które 
szczepień, a podlegają im w r. 1952.

przeciw błonicy 
wszystkie dzieci, 
wiosennym nie o- 
dawki szczepionki 
nie zgłosiły się do

ło i 
Za- 
11 1.

Rozrasta się Uniwersytet Warszawski
Wiosną ruszy budowa »Auditorium Max?mum«

Warszawski Uniwersytet nie mieści się w swych starych murach. Z ro­
ku na rok uczelnia rozwija się, przybywają nowe katedry, zakłady nauko­
we, rośnie liczba słuchaczów — a pomieszczenia pozostają te same. Tak 
pisaliśmy o tych sprawach przeszło pół roku temu, ukazując między inny­
mi aktualne plany rozbudowy, część 
szą bolączkę uczelni — brak dużych, 
Co zmieniło się od tego czasu?

rozpoczętych inwestycji I najpllniej- 
pojemnych audytoriów wykładowych.

16 nuija 1953 r.
okresie 20 X11—3.1 codziennie, a od 
w soboty w kierunku powrotnym z 
kopanego 21.XII—4.1. codzlenn.e, a od 
w niedziele

Skasowano pociąg osobowy odjeżdżający 
o 20.30 z Warszawy do Katowic przez Tar­
nowskie Góry Dotychczasowy pociąg o- . 
sobowy odjeżdżający z Warszawy Gl o I 
godz 19.00 do Jeleniej Góry i Ustronia Ślą­
skiego będzie kursować tylko do jeleniej 
Góry

Dla dogodnego przejazdu kuracjuszy, 
udających się na leczenie do Ciechocin­
ka. będą wprowadzone wagony bezpośied 
nie z Warszawy i Lodzi od 25 do 5 każ­
dego miesiąca (Warszawa Gl odjazd 8 33. 
Łódź Kallaka odjazd 9.25 — z powrotem 
Warszawa Gł przyjazd 21,02, Łódź Kali­
ska przyjazd 19 15).

Szczegółowe dane o zimowym 
rozkładzie jazdy zawiera „Urzędowy 
Rozkład Jazdy Pociągów ’, który już 
ukazał się w sprzedaży Jednak już 
po wydaniu „Rozkładu" zastzły pew­
ne zmiany, spowodowane wzrostem 
przewozów towarowych, a co za tym 
idzie, przeciążeniem niektórych linii.

Pociąg pośpieszny z Warszawy do 
Gliwic odjeżdżający o godz. ■ 17.25 
i wracający do Warszawy Gł. na 
godz. 23,05, przewidziany do kurso­
wania tylko w dni przedświąteczne 
i w dni świąteczne, będzie kurso­
wać codziennie. Natomiast przewi­
dziany w „Rozkładzie" pociąg moto­
rowy ekspresowy, który miał odjeż­
dżać z Warszawy Sródm. o 17,25 do 
Gliwic i wracać na godz 23,03 bę­
dzie skasowany.

W komunikacji międzynarodowej bezpo­
średni wagon sypialny Warszawa—Sztok 
hoim. przewidziany do kursowania do koń 
ca bieżącego roku co drugi pon edzialek 
(Warszawa Gł odjazd 23.05) I z powro­
tem do Warszawy co drugi wtorek (War­
szawa Gl. przyjazd 6.18) będzie kursować 
do 16 rnaja 1953 r z Warszawy w każdy 
poniedziałek 1 do Warszawy w każdy wto 
rek, z Jednoczesną zmianą rozkładu jazdy 
w kierunku Sztokholm—Warszawa, a mia­
nowicie; Sztokholm odjazd 16.00, Odra 
Port 8.40. Warszawa Gł przyjazd 21,15

W związku z tym będą uruchomione no­
we pociągi: osobowy przyspieszony, odjeż 
dżający z Warszawy Gł o 0.28 1 przyby 
wający do Szczecina Gl. o 10.55. Pociąg 
ten będzie kursować tylko w poniedziałki.

temperatury ok. 200 stopni. Wypra­
żona w tej temperaturze mieszanina 
zamieniła się w twardą masę o me­
talicznym dźwięku, wytrzymałą na 
uderzenia, złamania, odporną na dzia­
łania wody, łatwą w produkcji.

Badania przeprowadzone najpierw 
w Politechnice Wrocławskiej, a na­
stępnie Warszawskiej wykazały, że 
rury twardolitowe są 5 razy mocniej­
sze, niż betonowe.

Produkcja rur z nowego materiału 
jest również znacznie szybsza. Blok 
betonowy musiał długo schnąć i za­
nim mógł być użyty upływało 4 ty­
godnie. Natomiast 
we są gotowe do 
godzinach. Budowa 
nastręcza żadnych 
bloki twardolitowe 
równo 
masą z paku.

Tak więc nowy materiał może z 
powodzeniem zastąpić cement.

Należy sądzić, że materiał 
krótkim czasie wyeliminuje 
z produkcji rur kablowych, 
dopodobnie znajdzie szersze 
wanie i w innych dziedzinach 
downictwa. (kor.)

bloki twardolito-
użycia już po 2; 

linii kablowej nie1 
trudności, gdyż1 

można łączyć za- 
cementem, jak i rozgrzaną

ten w 
cement 

a praw- 
zastoso- 

bu-

i
licznego), czy hi 
na zmianę ko-

Zamówienia na prenumeratę

prasy radzieckiej
na rok 1953 i

słuchaczów może 
dobrze wyposa- 

zakładów nauko- 
bibliotek. Skoń-

wydzialu prawa (bardzo 
storli sztuki — muszą 
rzystać ze szczupłych I nie pr. y-to-o- 
wanych do wykładów sal w gmachu Ka- i 
zimierzowskim. W tym czasie, gdy 
ZB.M-l odbudowało całkowicie wspomnia 
ny Już gmach polonistyki, KAM nie 
może sobie poradzić z audytoriami.
Dalsze minusy trzeba postawić wykona­

wcom za ciągle odkładanie zakończenia 
robót sztukatorskich i kamień arskich w 
Pałacu Kazimierzowskim, przy klatkach 
schodowych 1 w salach na I p ętrze

DALSZE INWESTYCJE

jeden

poste- 
Poto-

Realizatorom planu rozbudowy 
Uniwersytetu trzeba postawić i plusy 
i minusy. Zacznijmy od plusów.

Odbudowano już całkowicie gmach 
polonistyki. Ok. 800 
korzystać z nowych, 
żonych sal ćwiczeń, 
wych I podręcznych
czą się trudne czasy studentów polo­
nistyki, gdy na wykłady lub ćwicze­
nia musieli wędrować po całym mie­
ście — od ul. Smulikowskiego na 
Krakowskie Przedmieście czy na ul. 
Hożą. Od nowego roku akademickie­
go katedry: języka polskiego, historii 
literatury, rusycystyki i fonetyki znaj­
dą się pod jednym dachem w nowym 
budynku. Zjednoczenie Budown. 
Miejskiego nr. I. które wykonuje 
obecnie ostatnie roboty przy elewacji 
gmachu, dobrze się spisało. To 
plus.

Drugi — to stosunkowo szybko 
pująca odbudowa dawnego Pałacu
ckich (Krak Przedm 32) przeznaczonego 
obecnie na siedzibę wydz nauk społecz­
nych 1 filozofii markslstowsk-ej Zakoń 
czono już odbudowę większości zabytko­
wych sal e bogatą ornamentacją, ze sty­
lowymi kominkami 1 lustrami W tych 
zabytkowych pomieszczeniach rozpoeznie 
naukę przeszło 400 studentów z tych wy­
działów.

I wreszcie trzeci plus — to odbudowa 
1 oddanie do użytku studentom wydziału 
botaniki U W zachodniego skrzydła gma­
chu w Ogrodzie Botan cz.nym w al Uja­
zdowskich Znalazły tam pomeizczenia 
sale doświadczalne, pracownie naukowe, 
powiększone jeszcze o 5 nowoczesnych 
cieplarni Na terenie Ogrodu odbudowuje 
się również gmach Obserwatorium Astro­
nomicznego U W , które otrzyma jeszcze 
w tym roku dwie nowe kopuły obserwa 
cyjne 
boty 
dą w

i gab-net do prac naukowych Ro- 
przy Obserwatorium wykonane bę- 
clągu dwóch najbliższych miesięcy.

SLIMACZE TEMPO

tym kończy się wykaz plusów. A 
Trzeba je postawić za nie-

Na 
minusy? 
wykonanie najważniejszych i najpil­
niejszych inwestycji — za żółwie tem­
po budowy audytoriów w budynku 
przy rogu ul. Traugutta i Krakow­
skiego Przedmieścia, które miały być 
gotowe na 1 października b r.ZTermin 
mija, a budynek daleki jest od wy­
kończenia. Według planu ma tam po­
wstać 5 audytoriów wykładowych — 
aula z amfiteatrem na 350 miejsc I 4 
mniejsze sale wykładowe — 
miejsc każda — tak potrzebne 
stającej się uczelni.

Roboty, prowadzone przez 
KAM, ciągną się ślimaczo od 2 
studenci czekają na nowe, duże 
Tak np. słuchacze sekcji dziennikarskiej,

po 150
rozra-

przyjmują Oddziały i Delegatury „Ruchu", urzędy pocztowe, 
listonosze oraz kolporterzy w zakładach pracy i w szkołach. 

Dla zapewnienia ciągłości dostawy dzienników 
i czasopism ZSRR pożądane jest jak najwcześniejsze zgłasza­
nie zamówień oraz zamawianie prenumeraty na dłuższe okresy 
(półroczny lub roczny).

i

Plany na przyszłość? Są wspania­
łe. tylko na ich realizację trzeba bę­
dzie jeszcze trochę zaczekać. General­
ne uderzenie pójdzie w kierunku 
ostatecznej likwidacji wspomnianej 
już bolączki Uniwersytetu — braku 
dużych audytoriów. \

Już z wiosną przyszłego roku ruszy 
odbudowa dawnego „Auditorium Ma- 
ximum“. W budynku tym powstanie 5 
wielkich amf teatralnych sal wykłado­
wych, z których największa zmieści ok. 
1000 słuchaczów, a 4 mniejsze w sumie

będą liczyły 1300 miejsc. Z chwilą od­
budowy tych audytoriów zniknie osta­
tecznie problem ciasnoty na Uniwersy­
tecie.
Z innych zamierzeń, których reali­

zacja nastąpi z wiosną przyszłego ro­
ku. trzeba wspomnieć o odbudowie 
spalonego Ouoynku dawnego wydzia­
łu pedagogiki, który po wykończeniu 
będzie bliźniaczo podobny do nowego 
gmachu polon styki. Zbudowane będą 
również trzy skrzydła oficyn Domu 
Studenta przeznaczonych na siedziby 
organizacji młodzieżowych, sale roz­
rywkowe I dużą stołówkę na 2000 
osób. Ponadto przebudowane będzie 
poddasze gmachu biblioteki uniwer­
syteckiej, które zmieni się na w-.elkt 
magazyn, liczący 150 tysięcy tomów.

Końcowym momentem pracy przy 
rozbudowie Uniwersytetu bedzie rea­
lizacja opracowywanego przez prof. 
dr. Gerarda Ciołka planu nowego 
układu lezdni chodników i zieleńców 
na calvm terenie, łącznie z budową 
nowych wodotrysków I regulacją 
skarpy od strony Wisły.

Zanim l^dnńk przystąpi do wyko­
nania tych pięknych planów — trzeba 
przyspieszyć zakończenie robót przy 
wspomnianych budynkach a zwłaszcza 
budowę nowych audvtor'6w przy zbie- 
ru ul. TriMi*nt,ta ’ K»-ak Przedmieścia. 
Na to przede wszystkim czekają stu­
denci Uniwersytetu. (Cen)

J

PORTOWE
Na dobry mecz zawsze przyidą

I Liga nie umie strzelać

ZBM-3 
lat. A 

sale.sza wy Gł. (przyjazd 21,15) Pocąg ten bę­
dzie kursować tylko we wtorki. (Rt).

■

I Poza tym przewidziany jest pociąg posple- 
I szny z Odry Portu (odjazd 10.08) do War-

na dzień 2 października 1952 r. (czwartek

Na fali 1322 m.
Program dnia 6.06 15.25 Wiadomości 5 06 

6.00 7.00 7.55 12.04 16.00 20.00 23.00
5.20 Koncert poranny 6,15 Pleśni różnych 

narodów 6.30 Muzyka ludowa różnych na 
rodów 7.20 Muzyka 7.50 Kalendarz Radio­
wy 8.00 Muzyka 8.55 „O nędzy 1 boga­
ctwie" — opow. Aleksandra Fadiejewa 9 15 
Koncert solistów 11.15 Muzyka i aktual­
ności 11.45 Głos mają kobiety 12.15 Muzy­
ka 13.00 Piosenki radzieckie 13.15 Popu­
larna muzyka symfoniczna 13.55 Przerwa 
15.30 Audycja dla dzieci 16.20 Koncert 
Ork. Mandolinistów 17.00 Muzyka 17.15 
Audycja oświatowa 17.30 Utwory fortepia­
nowe w wyk Radź Laureatów Konkur­
sów Chopinowskich 18.00 Mikrofonem po 
kraju 18.20 Dla każdego coś miłego 19.20 
Na młodzieżowej antenie 
20 26 Wiadomości sportowe 
koreańska muzyka ludowa 
Najwybitniejsi współcześni 
chał Wajman — skrzypce 21.30 Na fali bu 
moru 1 satyry 21.45 Kronika kulturalna 
22.15 2 fragmęnty z II Symf. Skriabina 
wyk. Wielka Ork. Symf. WKR p. d. Goło- 
wanowa 22.30 Muzyka taneczna.

aktualności 20.00 Koncert 20.40 „Wariacje 
wokalne i instrumentalne" 21.26 Wiad- 
sportowe 21.30 Kwadrans ulubionych me­
lodii 21.45 Odpowiedzi „Fali 49" 21.55 Re 
portaż literacki 22.15 Polska muzyka 22 35 
Muzyka 23.00 Czajkowski: VI symfonia 
w wyk. Wielkiej Ork. Symf. WRK p. d. 
Gółowanowa.

Polskie Radio zastrzega sobie możliwość 
zmian w programie.

19.50 Muzyka
20.30 Chińska 1 
21.00 z cyklu: 
artyści — Mi-

NA FALI NASZYCH PRZYJACIÓŁ
Moskwa I
14.10 Koncert młodych talentów 1 zespo­

łów Uzbeckiej SRR 17.20 Pieśni Białego 
17.50 Transmisja opery 22.05 Pieśni rosyj­
skie 23.00 Rimskl-Korsakow: Uwertura na 
tematy rosyjskie i koncert na fortepian i 
orkiestrę.

Moskwa II
17,20 Audycja słowno muzyczna ,,Narody 

w walce o pokój" 18.45 Transmisja kon­
certu symfonicznego z Wielkiej Sali Kon­
serwatorium 19.45 Romanse i pleśni Dar- 
gomyżskiego 21.30 Pieśni o Lenin'e, Stali­
nie 1 Ojczyźnie 22.05 Muzyka lekka 22.20 
Koncert muzyki narodów ZSRR.

Na fali 367 m.
Program dnia 7.50 14.00 Wiadomości

6.30 7.55 17.00 21.00 23.50
5.20 Koncert poranny 6.10 Kalendarz 

dlowy 6.15 Pleśni różnych narodów 
Koncert rozrywkowy 7.30 Muzyka 1 
Audycja szkolna dla kl. I 14.50 Melodie 
swojskie 
Wesołowskiego 15.10 ..U siedmiu mocarzy" 
— ode opow. W Dudincewa 15.30 Audy 
cja dla dzieci 16.00 Utwory kompozyto­
rów francuskich 16 20 Dziennik warszaw­
ski 16 35 Muzyka popularna polska 17 15 
Berżeretkl francuski? — śpiewa Antonina 
Kawecka 17.40 Wązanki operetkowe 18 05 
Utwory wiolonczelowe 18.20 Dla każdego 
coś miłego 19.00 Pogadanka sportowa 19 15 
Rosyjskie pieśni ludowe 19.30 Muzyka 1

5 05

Ra-
6.50 

14.10 I

gra Zespól Harmonistów T.

Oslnlnie wvdnwn’c»wn
A. IIAJNICZ — Gdy żołnierz nie był 

obywatelem. Wydawnictwo Ministerstwa 
Obrony Narodowej. Str. 48. Cena zł 9.75.

NA STRAŻY POKOJOWEJ PRACY — 
Wydawnictwo Ministerstwa Obrony Na­
rodowej. Str. 102. Cena zł 1.50.

JANUSZ PRZYMANOWSKI 
Wydawnictwo 
rodowej Str.

STANISŁAW 
powtórzy się.
Obrony Narodowej, str. 38. Cena zł 0 75.

— Dowódcy. 
Ministerstwa Obrony Na- 

184. Cena zł 2
BRODZK1 — Wrzesień nie 

Wydawnictwo Ministerstwa

Ub. niedzieli I Liga piłkarska roz­
poczęła II rzut rozgrywek o mistrzo­
stwo. Rozgrywki toczą się w dwóch 
grupach; z warszawskich drużyn Ko­
lejarz gra w pierwszej grupie, CWKS 
w drugiej.

Poziom gry I Ligi wyraźnie się ob­
niżył. Nic dziwnego, że frekwencja 
publiczności spada. Ub. niedzieli licz­
ba widzów na zawodach w Krakowie, 
Bytomiu i Poznaniu nie przekraczała 
3000. Nie znaczy to, że publiczność 
straciła zainteresowanie dla piłki 
nożnej, gdyż np. na mecz Polska — 
Węgry zapotrzebowanie na bilety się­
gało liczby 150.000. lecz że zawody 
ligowe stały się nudne, głównie ze 
względu na nieskuteczną grę ataku. 
Wystarczy powiedzieć, że np. Ogni­
wo Kraków — w 5 meczach zdobyło 
4 punkty, strzelając tylko... 2 bramki. 
Każda drużyna muruje swą bramkę, 
ataki są raczej przypadkowe. Wynik 
bezbramkowy stał się wyrazem obec­
nych umiejętności naszych piłkarzy.

Do drużyn, które dotychczas strzeliły 
najwięcej bramek należą przodownicy 
grup CWKS I Budowlani z Gdańska. 
CWKS ma ze wszystkich drużyn najlep­
szą kondycję fizyczną i ona jest podsta­
wą jego sukcesów. Budowlani są groźni 
na swym boisku.

Mistrz Polski przechodzi kryzys, for­
ma Unii zmienia się Jakby równolegle 
do zwyżki i zniżki formy Cieślika, a 
ten obecnie gra b. słabo.

Mistrz Ligi Gwardia Kraków wykazu­
je braki kondycyjne, a poza tym nie mo 
że znaleźć równorzędnego zastępcy na 
miejsce Gracza.

Wicemistrz Ligi Górnik stracił zeszło­
roczną bojowość i już nawet na swoim 
boisku w Radlinie nie jest groźny. Gro- I 
zi mu nawet spadek z Ligi.

Zdobywca Pucharu Zlotu OWKS Kra­
ków, rewelacja wiosennych rozgrywek, 
nie wygrał w Lidze Jeszcze ani Jedne­
go spotkania. Jego skutecznie kombinu­
jący atak jest bowiem zbyt wolny prze­
ciw obrońcom z drużyny I Ligi.

Ogniwo Bytom, które posiada najwię­
cej uta'“ntowanych młodych zawodni­
ków, szło w mistrzostwach lepiej niż w 
ub. latach. Kontuzja WIŚNIEWSKIEGO 
(na meczu z NRD) Jest dla tego klubu 
dużym osłabieniem.

WŁÓKNIARZ ŁÓDZKI, który przez ca­
ły sezon wiosenny zdobył 1 punkt — 
obecnie uzbierał Już 5 punktów I z otu­
chą patrzy w przyszłość.

ZLE STOJĄ BUDOWLANI z 
WA, którzy w rozgrywkach 
Zlotu odgrywali b. poważną 
becnie znaleźli się <na ostatnim miejscu 
w tabeli I grupy z 3 punktami.

KOLEJARZ POZNAŃSKI gra na ogól 
równo, lecz słabiej n ż w ub. latach. 
I w tym klubie wynik spotkania zale­
ży w dużym stopniu od formy ANIOŁY.

KOLEJARZ WARSZAWSKI wystarto­
wał źle. Dopiero w ostatnim meczu z 
Ogniwem grał z dawno niewidziana u 
niego ambicją. Przysz’ość tego klubu za­
leży o- tego, czy p trafi się przestawić 
mf bardziej skuteczny styl gry w ata­
ku. gdyż formacje obronne ma na ogól 
dobre I i kondycję wystarczającą.
W II Lidze rozgrywki w grupach są 

na ukończeniu. O tytuł mistrza II Li­
gi i wejście do I Ligi beda erall fina-

I liści Gwardia Warszawa, Budowlani
I Opole, Włókniarz Kraków oraz jedna 
! z drużyn bydgoskich Gwardia lub
OWKS. Siła gry finalistów jest nie­
znana, gdyż niestety spotkań, które by 
służyły za miernik ich formy, nie zor­
ganizowano. i

St. Miel. I

Wszyscy sportou cy — 
aktywistami Frcniu Narodcwego 
Marsa e Jesienne w b. r.

12 października w całym kraju, dcw 
rocznym zwyczajem, odbędą się Mar­
sze Szlakiem Zwycięstw. W dniu tytn 
czcimy rocznicę bitwy pod Lenino, 
rocznicę powstania Ludowego Wojska 
Polskiego. Swym masowym udziałem 
uczestnicy Marszów zadokumentują 
jednocześnie poparcie dla Programu 
Wyborczego Frontu Narodowego, otwie 
rającego przed naszą kulturą fizycz­
ną i sportem olbrzymie perspektywy. 
Marsze Jesienne, największa nasza 
masowa impreza sportowa, będą 
sprawdzianem tężyzny fizycznej pol­
skiej młodzieży.

Tegoroczne Marsze rozpoczną się w 
całym kraju o jednej godzinie t. j. o 
9 30. Przeprowadzone one będą wy­
łącznie w konkurencji drużynowej po­
szczególnymi grupami wieku, tak dla 
młodzieży jak l starszych. Drużyna 
nie może liczyć mniej niż 7 osób.

Ustalono następujące zasady współ­
zawodnictwa:

dla kół sportowych. SKS-ów f 
LZS ów — o największą ilość przyby­
łych na metę 
ku do ogólnej 
członków;

dla gmin,
wództw — o największą Ilość przy­
byłych na metę w stosunku do ogól­
nej ilości zrzeszonych sportowców na 
danym terenie.

zawodników, w stosun- 
ilości zarejestrowanych

powiatów I woje-

CHORZO- 
o Purhar 
rolę, a o- Sportowcy ATK

odgruzowywali Warszawę
30 ub m w ostatnim dniu „Miesiąca 

Budowy Warszawy" ekipa sportow­
ców ATK z 3 krotnym mistrzem olim­
pijskim mjr. Emilem Zatopkiem na 
czele Wzięła udział w odgruzowaniu 
stolicy Miejscem ochotniczej pnacy 
Czechosłowaków była ul Konwiktor- 
ska przed stadionem ZS Kolejarz. 
Sportowcy ATK przybyli w zielonych 
sportowych dressach, niosąc transpa­
renty w języku czeskim i polskim.
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Dokument ich woli... Okręgowe Komisje Wyborcze
Chłopi z Szumska pow. opatowskiego

lepiej będą gospodarować kandydatów na posłów e<

Ciasno było tego wrześniowego dnia w świetlicy gromadzkiej w Szum- 
sku w pow. opatowskim. Bo też zebrało się tu wiele osób. Ci więc, którzy 
nie znaleźli wewnątrz wygodnego miejsca, stanęli na dworze wsuwając gło­
wy do otwartych okien.
Gromada wezwana apelem chłopów 

z Wielkiej Wsi, podjąć miała zobowią­
zanie, którym mieszkańcy Szumska 
chciełi uczcić zbliżające się wybory. 
A wiadomo, że nie ma, jak wspólnie 
naradzić się, co oyioby najpilniejsze 
w gromadzie, Jakie prace przyniosły­
by największe korzyści. Sprawy te 
miały być omawiane na zwołanym w 
tym celu zebraniu.

Że zwołaniem narady nie było wiel­
kiej trudności — gromada nie była os­
tatnią w powiecie — chłopi ze zrozu­
mieniem, w miarę swych możliwości 
;wywiazywali się z zobowiązań wobec 
państwa. Ale istniały również pewne 
braki, o których sztroko mówiło się 
nie tylko wsąsieazkiej pogawędce, 
ale i na zebraniach gromadzkich.

— Siano jakoś nie bardzo na na­
szych łąkach, trzeba by odkwasić zie­
mię...
. — Wiecie, w gminie mają swoją ga­
zetkę. Opiszą każdego kułaka, który 
ociąga się z dostawami, nie pożałują 
i śmiesznych rysunków, dobrych gos­
podarzy pochwalą. A u nas, przecież 
takich, co pierwsi wykonują plany do­
staw nie brakuje, dobrze byłoby po­
kazać ich całej gromadzie, może na­
wet z jakimś wierszykiem? A tych, co 
psują nam dobrą opinię, odpowiednio 
obmalować. Oj, przydałaby się nam 
taka gazetka...

— Dobrze nam się sprawują świnia­
ki, to może nawet coś ponad plan mo­
żna by odstawić.

A chłopi myśleli, długo ważyli swo­
je i innych propozycje. I mówili z po­
wagą: tak, trzeba by...

Kiedy więc przyszło do powzięcia 
Zobowiązania nie wiadomo było od cze 
go zacząć.

LEPIEJ BĘDĄ GOSPODAROWAĆ
Już za pasem koniec trzeciego kwar­

tału. A jak wygląda wpłata na poda­
tek gruntowy za należny okres? Je­
szcze kilku zalega, więc postanowiono:

I wszyscy chłopi do 1 października za­
ległości uregulują.

Krótki termin, bo do 1 października 
wyznaczono również na założenie we 
wszystkich gospodarstwach kompo­
stów. Zbierane przez całą zimę odpad­
ki i specjalnie zakwaszone rośliny zie­
lone, daazą na wiosnę doskonały na­
wóz dla łąk i pastwisk.

Właśnie te łąki postanowili otoczyć 
chłopi specjalną opieką, zabronować 
w odpowiednim czasie i usunąć, kreto­
wiska. Na przyszły rok mieszkańcy 
gromady nie będą więc musieli mart­
wić się o dobrą i treściwą paszę. '

Chłopi z Szumska sieją już w więk­
szości ziarnem kwalifikowanym. Aby 
w przyszłości każdy kawałek poła był 
obsiany wysokogatunkowym ziarnem, 
postanowiono w tym roku zwiększyć 
blok nasienny: żyta do 40 ha, pszeni­
cy do 25 ha. A zakontraktowany w 
127 proc, przez gromadę rzepak, tak 
będą pielęgnować, by przyniósł jak 
najobfitszy plon.

DLA KOBIET ZNAJDZIE SIĘ 
PRACA

— A może weźmiemy tak coś z 
„babskich" robót do naszego zobowią­
zania? Niech i one pokażą co umieją 
— padła nagle gdzieś spod okna czy­
jaś propozycja.

Podobała się ona wszystkim. W naj­
bliższym czasie kobiety postarają się 
o znaczne zwiększienle drobiu we wła­
snych gospodarstwach; za rok będzie 
więc tego drobiu o połowę więcej. 
Również zwiększą one o 50 sztuk ilość 
hodowanej trzody i warchlaków, co 
umożliwi gromadzie oddanie ponad 
plan roczny 1500 kg żywca.

— Jeżeli już o kobietach mowa, to 
myślę, że trzeba jakoś pomóc w polu 
Genowefie Rystule — zaproponował 
ktoś.

> W tym najbardziej gorącym czasie 
siewów jesiennych trzeba pomagać so- 

I bie wzajemnie. Toteż Feliks Graboń

Przoduje gm. Wieniama i Szydłowiec
99Przytyk

Jesienne prace 
!we nie osłabiły 
skupu, zboża w 
Chłopi pamiętają 
tajijpinowym wywiązywaniu się z.Qbo 
wiązków względem państwa. Wrześ­
niowy plan skupu zboża do dn. 
27 ub.m. wykonali chłopi pow. radom 
skiego przeciętnie w 86 proc.

Na czoło przodujących gmin wy­
sunęła się Wieniawa 133,6 proc, 
i gm. Szydłowiec 144,6. Gminy te 
przekroczyły już 70 proc, rocznego 
planu skupu zboża. Systematycznie 
wpływa zboże od chłopów z gm. 
Gzowice, którzy wykonują plany 
miesięczne. W stosunku rocznym 
plan wykonano w 65 proc.

Z każdym dniem zwiększa się 
ilość chłopów, którzy przekroczyli 
obowiązkowe dostawy. Ostatnio cał­
kowicie ze swych obowiązków sprze 
dąży zboża wywiązało się kilku rol­
ników z gm. Wieniawa, jak Stani­
sław Kalita, Wawrzyniec Mazurkie­
wicz i sołtys z gromady Kochanów 
©b. Kłak. Nie brak także chłopów,

„szarym końcu
siewne i wykopko- 
w zasadzie akcji 
pow. radomskim, 

w dalszym ciągu o

odda potrzebującym sąsiadom trzy 
dniówki konne.
„NAPISZCIE O TYM W GAZECIE"

Mieszkańcy Szumska lubią po pra­
cy odpocząć, niektórzy chcieliby prze­
czytać książkę, Me gminna biblioteka 
nie ma dotychczas własnego pomiesz­
czenia. Postanowiono więc postarać 
się o lokał na czytelnię, a wtecjy z 
pewnością podniesie się liczba czytel­
ników w gromadzie. Aby zaś pogłę­
biać wiadomości gospodarskie, u- 
chwalono dwa razy w miesiącu zbie­
rać się i dzielić swymi doświadczenia­
mi. Nie zapomniano i o gfizetce ścien­
nej, gdzie znajdzie odbicie życie gro­
madzkie. Opiekować się nią obiecała 
Irena Borowiec.

— A piszcie tak o tych, co zawsze 
ze wszystkim są na szarym końcu, 
aby ich przekonać i zmusić do innego ! 
postępowania — mówiono do Ireny 
Borowiec, (n)

W OKRĘGU WYBORCZYM 
W KIELCACH

Okręgowa Komisja
23 w Kielcach 
ści:

Na podstawie
1 sierpnia 1952 
borcza do Sejmu Polskiej Rzeczypo­
spolitej Ludowej — Okręgowa Ko­
misja Wyborcza Nr 23 w Kielcach 
podaje do publicznej wiadomości, że 
w Okręgu Wyborczym Nr 23 w Kiel­
cach rozpatrzona i zarejestrowana 
zastała zgłoszona przez Okręgowy 
Komitet Frontu Narodowego w Kiel­
cach następująca lista kandydatów 
na posłów i kandydatów na zastęp­
ców posłów:

Kandydaci na posłów:
1. Chełchowski Hilary — wicepre­

mier Rządu Rzeczypospolitej.
2. Ozga-Michalski Józef — prezes 

ZG Związku Samopomocy Chłop­
skiej.

Stanisław działacz i

podaje
Wyborcza Nr 
do wiadomo-

ustawy z dn.art. 46
r. — Ordynacja Wy-

Zygmunt działacz

chłop z

OWOCE JESIENI

i 3. Pawlak
i społeczny.

4. Moskwa 
społeczny.

5. Siemieniec Józef 
pow. buskiego.

6. Kozubski Stanisław — robotnik, 
kierownik oddziału w Koneckich

I Zakładach Odlewniczych.
7. Wiatr Augustyn — przodownik 

pracy, tokarz* KZWM.
8. Papiński Henryk — racjonali­

zator w Zakładach Metalowych w 
Skarżysku.

Kandydaci na zastępców posłów:
1. Poświat Józef — działacz spo­

łeczny.
2. Jaruga Edward — dyrektor Za­

wodowej Szkoły Metalowej w Przed­
borzu (pow. Końskie).

3. Niczewski Lucjan — przodownik 
pracy, maszynista PKP w Kielcach.

4. Kobędza Józef — działacz spo­
łeczny.

W OKRĘGU WYBORCZYM 
W OSTROWCU

Okręgowa Komisja Wyborcza 
w Ostrowcu

Nr 
podaje do wiado-24 

mości:
Na podstawie

1 sierpnia 1952 
borcza do Sejmu Polskiej Rzeczypo­
spolitej Ludowej — Okręgowa Ko­
misja Wyborcza Nr 24 w Ostrowcu 
podaje do publicznej wiadomości, że 
w Okręgu Wyborczym Nr 24 w 
Ostrowcu rozpatrzona i zarejestrowa­
na została zgłoszona przez Okręgo­
wy Komitet Frontu Narodowego w 
Ostrowcu następująca lista kandy­
datów na posłów i kandydatów na 
zastępców posłów:

Kandydaci na posłów:
1. Lapot Stanisław — działacz spo­

łeczny.
2. Banach Kazimierz — wiceprezes

CRS. 1
3. Czajka Henryk — dyrektor na-i 

czelny Zakładów Starachowickich.
4. Frankowski Jan — działacz ka­

tolicki.

art. 46 ustawy z dn. 
r. — Ordynacja Wy-

5. Dulny Szymon — chłop z pow. 
opatowskiego, działacz społeczny.

6. Steimach Jan — pizuauwnik 
pracy, mistrz w hucie „Ostrowiec".

7. Stawecki Marian — wiceprze­
wodniczący Prezydium WRN w Kieł- 
CMB.

Kandydaci na zastępców poelow:
1. Wilczyński W>auy»iaw — przo­

downik pracy, tokarz w Zakładach 
Starachowickich.

2. Majewski 
niczący GKN 
tów).

3. Przytuła _ , __
Kaliszan (pow. Opatowi.

W OKRĘGU WYBORCZYM 
W JĘDRZEJ UWsE

Okręgowa Komisja Wyborcza Nr 
w Jędrzejowie podaje do wiado­

mości:
Na podstawie art. 46 ustawy z da. 

1 sierpnia 1952 r. — Ordynacja 
borcza do Sejmu Polskiej 
s polnej Ludowej — Okręgowa 
misja Wyborcza Nr 26 w J 
wie podaje do publicznej w 
ści, że w Okręgu Wyborczym Nr 
w Jędrzejowie rozpatrzona i 
strowana została zgłoszona 
Okręgowy Komitet r rontu N 
wego w Jędrzejowie następująca 
sta kandydatów na posłów i 
datów na zastępców posłów:

Kandydaci na posłów:
1. Hoffman Mieczysław — dzia 

Łącz społeczny, minister Przemysłu 
Rolnego i Spożywczego.

2. Noga Józef — działacz społecz­
ny.

3. Werblan Andrzej — pracownik 
naukowy IKKN.

4. Maciejewski Antoni — dyrektor 
POM w Pińczowie.

Wanda — chłopka

Szczepan — przewód- 
w Butli (pow. Opa-

Helena chłopka a

26

5. Nawrot
Sudołu pow. Jędrzejów.

Kandydaci na _
1. Ciosek Adam — członek spółr I 

dzielni produkcyjne) 
pow. Jędrzejów.

2. Pawłowska Maria
Krasocina, pow. Włoszczowa.

itępeów posłów:

którzy dostarczyli zboże ponad wy­
znaczoną ilość. Józef Orzechowski z 
gminy Wieniawa osiągnął 120 proc, 
planu rocznego.

Gmina Przytyk w dalszym ciągu 
znajduje się na szarym końcu. W każ­
dym miesiącu brakuje tu wiele do wy 
konania planu. Tym bardziej Gmin­
ne Powiatowe Rady Narodowe po­
winny zająć się pracą uświadamia­
jącą wśród rolników.

Powiat radomski zasiał datychczas 
60 proc, ozimin. Prace siewne nie 
nabrały jeszcze należytego tempa, 
gdyż rolnicy ociągają się z wykop­
kami. Korzystają bowiem ze sprzyja­
jącej pogody i pozwalają roślinom 
okopowym wyschnąć i „wydobrzeć" 
po długotrwałych deszczach, (n)

Dia uczczenia
Wyborów i Zjazdu WKP(b)

Załoga Technicznej Obsługi Samo­
chodów Stacji Obsługi nr 14 w Kiel­
cach, dla uczczenia zbliżających się 
Wyborów do Sejmu i XIX Zjazdu 
.WKP(b) postanowiła przekroczyć wy­
niki produkcji, osiągnięte przy wyko­
nywaniu zobowiązań lipcowych i wy­
konać plan roczny w 130 proc, oraz m. 
in. obniżyć koszty własne o 3 proc. 
Dla opracowania nowych wniosków 
racjonalizatorskich pracownicy po­
święcą 100 roboczogodzin. Wartość 
podjętych zobowiązań wynosi 310.555 
Ił.

Równie cenne zobowiązanie realizu 
je załoga Ogrodniczego Zakładu Han­
dlowego. Pracownicy działu admini- 
stracyjno-handlowego będą pracować 
dodatkowo przy robotach ziemnych, a 
pracownicy magazynu hurtowego po­
mogą w PGR Łaziska zebrać warzy­
wa. Zatrudnieni w magazynie opako­
wań przystąpią do zbierania złomu. 
Ogólna wartość zobowiązań wyniesie 
ponad 57 tys. zł. (n)

Jabłka, gruszki, śliwki, a z warzyw kapusta, kalafiory i pomidory — oto 
owoce, których w pierwsze dni jesieni najwięcej spotyka się na rynku. Spe­
cjalnie dużym ich wyborem poszczyć ić się mogą stragany PSS i MHD, któ­
re rozlokowały się na placu Jagiellońskim wzdłuż ul. Kozienickiej.

■ \ Fot. Ren

Spacerkiem po Skarżysku
UPORZĄDKOWAĆ PLAC 

PRZED DWORCEM
Piękny dworzec Skarżyska Ka­

miennej jest legitymacją miasta. 
Dworca o szerokich, krytych pero­
nach, o bezpiecznym przejściu po­
nad torami zazdroszczą największe 
miasta województwa, Radom i Kiel­
ce.

Lecz na tym nie koniec. Po wyj­
ściu do miasta dobre wrażenie koń­
czy się. Wprost z dworca wpada się 
na podjazd pozbawiony chodników 
o jezdni z kocich łbów, pełnej wy­
bojów wypełnionych w okresie desz­
czowym brudnymi kałużami.

W przeciwieństwie do innych 
miast, Skarżysko nie zdobyło się na 
uporządkowanie placu przed dwor-

Z notatnika sportowca
NA BUDOWĘ STOLICY 

OGNIWO — W.K.S
4 października, tj. w sobotę na 

boisku Ogniwa odbędzie 6ię towa­
rzyski mecz piłki nożnej pomiędzy 
radomskimi zespołami WKS a Ogni­
wa.

Początek imprezy o godz. 15.30.
... I WŁÓKNIARZ — STAL

W niedzielę, tj. 5 października
stadionie radomskiej Stali rozegrany 
zostanie towarzyski mecz piłkarski 
pomiędzy miejscowymi drużynami li­
gowego Włókniarza i Stali. Początek 
spotkania o godz. 15.30.

Całkowity dochód z obu imprez 
• przeznaczony zostanie na budowę 
Stolicy.

na

CO j GDZIE ?«
Radom

Teatr im. St. Żeromskiego — „Mieszczki 
modne" Bogusławskiego (premiera)

KINA
Bałtyk — „Człowiek bez jutra", prod. 

Włoskiej
Hel — „Hrabia Monte Christo", I seria, 

prod. francuskiej
APTEKI

Społ. apteka nr 9 (pl. 15 Grudnia)
1 14 (Słowackiego 45)

TELEFONY
Pogotowie Ratunkowe 09
Straż Pożarna 08
Komenda MO 12-57

Kieice
Teatr im. St. Żeromskiego — „Godzien 

litości" Fredry
TELEFONY

Pogotowie Ratunkowe 19-88 —
Straż Pożarna 11-11
Comenda MO 12-13

S.O.S. mieszkańców
ulicy Curie-Skłodowskiej

Do redakcji naszej wpływają maso- f 
wo skargi mieszkańców ulicy Curie- 
Skłodowskiej w Radomiu. Mała ta i 
cicha dawniej ulica, ńa której jedyny 
niemal "hałas czyniły dzieci, wybiega­
jące z mieszczącej się tam szkoły, sta­
ła się od dłuższego czasu bardziej... 
„gwarna".

Obrały ją bowiem za siedzibę dla 
swych garaży i naprawczych warszta­
tów samochodowych aż trzy placówki: 
PKS, PZGS i Zjednoczenie Budow­
nictwa Miejskiego.

Od wczesnego ranka, jeszcze przed I 
świtem, śpiący spokojnie mieszkańcy 
wyrywani są raptownie z ,„objęć Mor- ( 
feusza" rykami klaksonów, zapuszcza- ] 
niem i warkotem motorów, wreszcie | 
nazbyt krzykliwymi „pogawędkami" 
kierowców. Stan taki trwa przez cały 
dzień, do bardzo późnego wieczora, 
kiedy ostatnie maszyny zjeżdżają do 
garażu, a szoferzy rozchodzą się do 
domów.

Nic dziwnego, że lokatorzy pobli­
skich domów nie są w stanie normal­
nie żyć. Trzeba przecież wziąć pod u- 
wagę, iż są to ludzie pracy różnych 
zawodów. Jedni po ciężkim fizycznym 
trudzie i szumie hal fabrycznych chcą 
w spokoju odpocząć w domu, poczytać 
czy posłuchać radia. Są dzieci szkolne, 
są pracownicy umysłowi, są lekarze, 
którzy ze skołataną po bezsennych no­
cach głową muszą stawać przy stole 
operacyjnym i dokonywać zabiegów, 
od wyników których zależy życie czło­
wieka.

Stan taki jest na dalszą metę nie 
do utrzymania. Dla hałaśliwych o- 
biektów jak m.iin. garaże ctzy warszta­
ty, musi znaleźć się miejsce w dzielni­
cach odległych, na peryferiach, gdzie 
powodowany przez nie szum nie za­
kłócałby spokoju mieszkańców. PKS 
w Kielcach znalazła już radę: wybu-

dowala własne garaże na peryferiach, 
z dala od siedzib mieszkalnych. Należ: 
też, aby i radomska PKS pomyślała* 
tfatSzej przyszłości.

Te same uwagi odnoszą się do po- 
zost.a>vch {jyyppll placówek ZBM i 
PZGS. Miejska Rada' Narodową po­
winna baczyć, aby na przyszłość ni 
przydzielać terenów czy zabudowań, 
położonych pomiędzy domami miesz­
kalnymi instytucjom i placówkom, 
których praca powoduje nadmierny 
hałas. Wiadomo bowiem, jak ujemny 
wpływ wywiera uniemożliwienie spo­
kojnego odpoczynku na nerwy i zdro­
wie człowieka, obniżając tym sardyn: 

I jego wydajność w pracy.

i______________ d
Ogłoszenia drobne!

cem. Wydaje się to o tyle dziwne, 
że władze miejscowe dbają o budo­
wę jezdni i chodników. Plac przed 
dworcem stanowi kompromitującą 
lukę.

Dobrze byłoby, aby Prezydium 
MRN zajęło się doprowadzeniem te­
go placyku do porządku. Aby „legi­
tymacja" nie była fałszywa.

UDRĘKI HOTELOWE
Skarżysko, które jest coraz 

ściej odwiedzane przez podróżują­
cych w sprawach służbowych, posia 
da jeden - - - . . . —
tern było 
dowcipni 
pokoje w 
dali do dyspozycji baru PSS, który 
urządził tu kuchnię i magazyn. I to 
jest główną przyczyną udręki zmę­
czonych podróżnych, którzy muszą 
wdychać wątpliwej wartości zapa­
chy. Jeszcze jeden powód: wieczne 
wędrówki obsługi kuchni po jedy­
nym korytarzu hotelowym trwające 
od wczesnego ranka do późnych go­
dzin nocnych.

Wydaje nam się, że ktoś tu po­
pełnił błąd. Należy go naprawić. 
Bar PSS przy ul. Daszyńskiego nie 
wydaje obiadów, nie podaje her­
baty. Czyżby nie było słuszne, aby 

. zimne potrawy (kanapki itp.) robić 
w garmażu przy gospodzie na ul. 
1 Maja, a pokoje na piętrze zwrócić 
hotelowi.

Prezydium MRN musi pomyśleć 
jak zlikwidować ten nieprzyjemny 
stan. Domagają się tego liczni po­
dróżni, którzy przyjeżdżają do Skar­
żyska w sprawach służbowych.

W.R.

czę-

I 
I

hotel o 7 pokojach. Przed- 
ich 10. Znaleźli się jacyś 
wielbiciele gastronomii i 3 
korytarzu na I piętrze od-

ii

surszego księgowego zssngażuja nstj 
I miast Spółdzielnia inwalidów. Radom

Moniuszki 24. P- IW

4:2
_  ____i rozegrany zo- 
piłkarski o mistrzostwo | 

pomiędzy 
Spójni i

WŁÓKNIARZ — SPÓJNIA
Na stadionie Stali 

stał mecz 1 
miasta Radomia juniorów, 
miejscowymi zespołami 
Włókniarza.

Zasłużone zwycięstwo 
Włókniarz 4:2, który był 
lepszym technicznie i kondycyjnie.

TENIS STOŁOWY
W najbliższym czasie w Radomiu 

odbędzie się otwarcie sezonu tenisa 
stołowego. Na początek rozegrany 
zostanie turniej, w którym udział 
wezmą czołowi zawodnicy Radomia, 
jak Naumowicz, Filipek, Szpotowicz, 
Adamczyk i drużynowy mistrz wo­
jewództwa kieleckiego w ub. roku 
Ogniwo Radom. (M. Ira)

„Głos Frontu Narodowego"

odniósł 
zespołem

Tak myślą Polacy...
Okręgowe Komitety Wyborcze Fron­

tu Narodowego w Kielecczyźnie wy­
dały pierwsze gazety, informujące spo­
łeczeństwo o przebiegu akcji wybor­
czej. „Głos Frontu Narodowego" z 25 
września w Okręgu Kieleckim, pisze 
w artykule czołowym o przebiegu ze­
brań, na których wysuwano kandyda­
tury na posłów do Sejmu. Artykuł no­
si wymowny tytuł: „Po raz pierwszy 
w historii naszej Ojczyzny — ludzie 
pracy miast i wsi wysuwają spośród 
siebie kandydatów na posłów do Sej­
mu Polskiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej. Prezydent Bolesław Bierut pierw­
szym kandydatem narodu".

W tym samym numerze Jan Gwoź- 
dziiiski, z gromady Przeczów gm. Łub­
nice w pow. buskim, pisze w artykule 
pt. „Dziś czuję się człowiekiem":

„Mamy już za sobą kilkadziesiąt lat 
ciężkiego życia, dużo rzeczy jest mi 
nienowych i niedziwnych, ale to, jak 
obecnie żyjemy i jakie mamy prawa 
— zastanawia mnie nieć. ..z“.

Artykuł kończy się stwierdzenim:
„Do wyborów pójdę razem ze 

wszystkimi chłopami i będę gloso­
wać za naszym Frontem Narodo­
wym, aby jeszcze lepiej nam było,

aby już nikt nigdzie i nigdy nie za­
znał tego, co ja 
chłopi zagnali za 
rządów".
W tym numerze 

kuły o nowoczesnym, socjalistycznym 
osiedlu Milica, o młodzieży kieleckiej 
i kobietach z Rogowa, które weszły na 
słuszną drogę, o odstawach zboża, o 
rozwoju kulturalnym wsi kieleckiej. 
Ostatnią stronę zajmuje satyra poli­
tyczna.

Radomski „Głos Frontu Narodowe­
go" ukazał się 27 września. W artyku­
le pt. „Cyfry, które tworzą nową hi­
storię" czytamy o zasłużonych przo­
downikach pracy w Zakładach Meta­
lowych.

„PRZYCZKA, KRZYŻANOWSKI, 
'ŁOGODA — to tylko kilku zasłużo­
nych przodowników pracy w Zakła­
dach Metalowych im. gen. Waltera 
w Radomiu. Znamy ich więcej. Są 
wśród nich ludzie, którzy przeżyli 
już trzy wojny i ci, którzy urodzili 
się w czasie ostatniej. Są ci, którzy 
pamiętają nahajki carskiej ochrany, 
gumy „granatowych", strajki i gło­
dówki, i ci, których młodość zaczęła 
dojrzewać wraz z rozkwitającą hi-

i wszyscy biedni 
czasów pańskich

znajdujemy arty-

storią nowej epoki, epoki rosnącego 
socjalizmu, w Polsce Ludowej." 
Jak przyjęli oni uchwalenie Konsty­

tucji Polskiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej, świadczą i czyny i wypowiedzi.

— Któż znał wtedy — mówią o 
sanacyjnej ustawie z r. 1935 — kon­
stytucję i jej znaczenie? Kto ją ro­
zumiał? Kogo brała w obronę?... 
W każdym razie nie nas, robotni­
ków. Kto troszczył się w Polsce sa­
nacyjnej o to, czy robotnik zna kon­
stytucję i czy mu ona odpowiada? 
Czy konstytucję uchwalano dla 
szerokich mas? Była ona zbiorem 
praw dla garstki uprzywilejowa­
nych. Jak można ją porównać z na­
szą dzisiejszą Konstytucją, której 
współtwórcą jest cały naród.

...wśród nas, młodych, nie ma chy­
ba ani jednego, który nie docenia 
wartości praw, jakie nam daje na­
sza Konstytucja. Wspaniała karta 
Konstytucji, to potężny wyraz tro­
ski naszej Partii i Rządu 0 naszą 
przyszłość, przyszłość całego naro­
du. Przywileje i prawa, jakie nam 
ona daje, są niezbitym dowodem, że 
my, młodzi, bierzemy już czynny u- 
dzial w historycznej budowie no­
wej, wspaniałej Ludowej Ojczyzny... 
Konkretne są Czyny przodowników 
Zakładów Metalowych, a wraz z ni-z

mi całej załogi: dodatkowa ponadpla­
nowa produkcja wartości 623.594 zł 
dla uczczenia nowej Konstytucji. Hi-'

Trzy miesięczne nowoczesne korespor 
cyjne kursy księgowości Lód*. ski 
IM k

Zamienlę pokój kuchnia Bydgoszcz 
podobne — Radom. Wiadomość: Rado 
1 Maja 18—8. Mś

W czasie podróży na trasie Stromiec 
Radom, zgubiono kartą węglową, na i 
zwisko Karczewski Władysisw p. IM*

Zgubiono kartą meldunkową K II. 
wydaną przez GRN — Tczów, na r 
sko Lesisz Janina, Radom, 1-go M

P- 1
Zgubiono kartą meldunkową IX. 
odcinek ankietowy, wydane przez 
ną Radą Narodową w Bialcbrzeg 
nazwisko Jarząbek Stanisław p.

Zgubiono kartą meldunkową nr 47411 > 
daną przez BM — Radom, na nazwi 
Pyrka Józefą, zam Radom. p IM

Zgubiono kartę meldunkową nr K. ■ 
42220 wydaną przez GRN — WolanOw, 
nazwisko Włodarski Józef, zam MniM

p. IM

storia tych sześciu cyfr, to historia za­
oszczędzonych materiałów, pracy po­
nadplanowej, wzrostu dyscypliny, ja­
kości i ilości produkcji. To jeszcze je­
den wielki krok w naszym marszu do 
ostatecznego zwycięstwa socjalizmu.

„Nauczyciel razem z młodzieżą nie­
strudzonymi agitatorami Frontu Naro­
dowego". W artykule pod tym tytułem 
znajdujemy wypowiedź nauczyciela 
wiejskiego — Wacława Adamskiego 
ze szkoły z gromady Paradysz gm. 
Wiel’- . Wola w pow. Opoczno:

„Wielu z nas pamięta czasy przed­
wojenne, gdy postępowy nauczyciel 
był cięmiężony i krzywdzony na 
każdym kroku. Młodzi nauczyciele 
po skończeniu szkoły musieli iść do 
pracy sezonowej, jako robotnicy 
przy budowie dróg, mostów itp., by­
le nie zginąć z głodu. Dla szczęśliw­
ców drogą laski znajdowała się rocz­
na bezpłatna praktyka, a po niej 
ciężka i nędznie płatna posada. U- 
przywilejowani i protegowani zaj­
mowali najlepsze miejsca. Jak bar­
dzo różnią się dawne czasy od dzi­
siejszych!... Obeonie, każdy uczeń 
już w ostatnim roku nauki ma za­
gwarantowaną posadę i zapewniony 
byt. a ponadto corocznie w czasie 
ferii szkolnych płatną praktykę".
Oto wypowiedzi kilku zaledwie mie­

szkańców Ziemi Kieleckiej. Tak jak 
oni myślą i czyją wszyscy Polacy,

Zgubiono kartą meldunkową 1 p 
wanie, na nazwisko Sadownik I 
zamieszkały wieś Borek, p-ta ZaJ

»■

Zagubiono kartę meldunkową sryi 
przez gm. Bobrowniki, pow Koale 
na nazwisko Dobosz Franciszek sam. 
brownikl. p M

Zgubiono przepustkę fabryczną nr *4 
daną przez Radomskie Zakłady M>ąsr 
Radom, na nazwiako Golińska Mar.a

Zgubiono kartę meldunkowa nr K 
24848. wydaną przez Bluró Meldunko 
Radom, na nazwisko Wllanowlcz K 
na. p. I
- -------------- -------------- ------------------------------ H'!|^ 
Zgubiono kartę meldunkową w; 
przez gminę Lipsko, na nazwisko i 
czyk Genowefa.----------------------------- P

Zgubiono legitymacje fabryczna 
wydaną przez Zakłady Metalowe 
dom, na nazwisko Trybuła Stefat
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